
Pierwsze sesje
WRN

i RH m. Poznania

Cena 50 gr Nakład 109 245

(Inf. wł.)
We wtorek 11 bm. o godz. 

13 w sali LPZ przy ul. Nie­
złomnych w Poznaniu odbę­
dzie się pierwsza inaugura­
cyjna sesja nowej Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. Porzą­
dek obrad m. in. przewiduje: 
złożenie ślubowania przez no­
wo wybranych radnych, refe­
rat przewodniczącego Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu — doc. dr. 
Józefa Kwiatka, wybór Prezy 
dium WRN oraz powołanie 
resortowych komisji i ich prze 
wodniczących.

W środę 12 bm. o godz. 10 
w sali posiedzeń Nowego Ra­
tusza odbędzie się pierwsza 
inauguracyjna sesja Rady Na 
rodowej m. Poznania. Refe­
rat o zadaniach nowej Rady 
w świetle postulatów miesz­
kańców wysuniętych na spot­
kaniach, przekazaniu zaleceń 
poprzedniej Rady i o kampa­
nii wyborczej — wygłosi doc. 
inż. Jan Zaus. Poza tym pro­
gram sesji podobny jak na — 
WRN. (mh)
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Oddech dla rynku?

Tak

Chcemy wychować człowieka 
w pełni ideowego i moralnego

Deklaracja programowa ZMW
WARSZAWA (PAP)
W ostatnich dniach lutego odbędzie się w Warszawie 

I Krajowy Zjazd Związku Młodzieży Wiejskiej. Obecnie 
opublikowany został projekt deklaracji ideowo-programowy 
ZMW, który zostanie przedłożony na zjeździe.
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Z prac komisji sejmowych

x 23 mld kWh energii elektrycznej w bk
x Projekt dekretu o egzekucji świadczeń pieniężnych
x W przygotowaniu ustawa prasowa

Projekt deklaracji stwierdza, 
że ZMW jest organizacją ideo- 
wo-wychowawczą i polityczną, 
a jej ideologią jest socjalizm. 
Deklaracja precyzuje zadania 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
który chce wnosić twórczy sa­
modzielny wkład w realizację 
ogólno-narodowego programu
zadań, jakie 
PZPR i ZSL.

Deklarując 
ZMS oraz z 
stwierdza, że

reprezentują

współpracę z
MHP, projekt

ZMW nawiązu-

WARSZAWA — (Radio)
Codziennie odbywa się kil­

ka posiedzeń komisji sejmo­
wych, które omawiają w dal­
szym ciągu plany i budżety 
poszczególnych resortów.

W czwartek nadal obradowa 
ła Komisja Leśnictwa 1 Prze­
mysłu Drzewnego.

Zagadnienia związane z ob-
chodem 
Polskiego

tysiąclecia Państwa
były

przez Komisję 
Nauki.

Bardzo ważne 
cym znaczeniu

omawiane 
Oświaty i

o decydują- 
dla naszego

Hamnrnskjoeld 
zaproszony do Moskwy 

NOWY JORK (Radio) 
Agencja Reutera donosi, że

sekretarz generalny ONZ Ham 
marskjoeld oświadczył w czwar 
tek na konferencji prasowej, żt 
otrzymał zaproszenie do zło­
żenia wizyty w Moskwie. Ham- 
mar*kjoeld uda się do Związ­
ku Radzieckiego przypuszczal­
nie wiosną tego roku. (B)

14 bm. wystąpi z koncertem 
w Warszawie jeden z najzna­
komitszych pianistów świata 
•— Witold Malcużyński. Bę­
dzie to jego pierwszy po dwu 
dziestu latach występ w Pol­
ice. Pianista da szereg kon­
certów w Warszawie, Kato­
wicach, Poznaniu i Krakouńe.

Fot. — CAF

Pogrzeb
Imre Horvałha

BUDAPESZT (PAP)
W czwartek, 6 lutego, odbył 

się pogrzeb członka KC Wę- 
giertkiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej, ministra spraw za 
granicznych WRL, Imre Hor- 
vatha.

Na wielkim wiecu na cmen­
tarzu, w którym udział wzięli 
przywódcy partii i kierownicy 
rządu, krewni zmarłego, kor­
pus dyplomatyczny w pełnym 
składzie i tysiące ludzi pracy 
stolicy Węgier, przemówienie 
wygłosił przewodniczący Ra­
dy Ministrów — Ferenc Mun- 
nich.

Przy dźwiękach marsza ża­
łobnego trumna ze zwłokami 
Imre Horvatha została opusz­
czona do grobu, który pokryły 
liczne wieńce.

Linia ,,S“ i worki

Przegląd modeli
przemysłu odzieżowego

Ł0D2 (PAP)
Ponad 160, najmodniejszych ubio 

rów damskich, męskich 1 młodzie 
żowych, zademonstrowano na 
drugim z kolei kwartalnym prze­
glądzie komórek wzorcujących 
Przemysłu odzieżowego w Łodzi. 
Najwięcej modeli pokazało Cen­
tralne Laboratorium Przemysłu 
Odzieżowego, łódzki Dom Mody 
«Telimena“ oraz Warszawskie Za 
kłady Przemysłu Odzieżowego. Te 
przedsiębiorstwa nadają ton całe­
mu naszemu przemysłowi konfek­
cyjnemu.

A oto zasadnicze cechy mody 
lansowanej przez fabryki odzleżo- 
** na rok. Króluje linia
„s“ — to znaczy: suknie, kostiu­
my, płaszcze o zblazowanych ple­
cach, zwężające się ku dołowi. — 

rugun typem modnej sukienki 
Jest w dalszym ciągu tzw. worek. 
Kostiumy w trzech rodzajach: kró 
chitkle żakieciki z tyłu zbluzowa- 
Me. żakiety długie, proste, ścią- 

paskiem oraz klasyczny ko 
ctinm angielski, spódnice — krót­
kie.

Warto dodać, Żę wszystkie de­
monstrowane modele są wykona-

ne z tkanin, produkowanych 
sowo. •

W ubiegłym okresie modele 
ły często szyte z wzorcowych

ma-

by- 
ku-

ponów materiałów, które później 
nie były produkowane lub też ze 
100-procentowych wełen, które w 
produkcji seryjnej zastępowano 
trzydziestką czy sześćdziesiątką. 
Oczywiście, ubiory, schodzące z 
taimy, odbiegały wówczas swym 
wyglądem od pierwowzoru.

Do urealnienia wzorcowania 
przyczynił się w dużej mierze 
przemysł włókienniczy, który pro 
dukuje coraz ładniejsze tkaniny. 
Na omawianym przeglądzie np. 
zademonstrowano wiele ubiorów z 
tzw. niemnących zerówek, ni­
czym prawie nie różniących się 
od materiałów wełnianych...

przemysłu są plany energetyki, 
omawiane przez sejmową Ko­
misję Przemysłu Ciężkiego, 
Chemicznego i Górnictwa. Plan 
produkcji energii elektrycznej 
ma wynieść w tym roku 23 
miliardy kWh i pod koniec te­
go roku energetyka krajowa, 
włączając w to import z kra­
jów sąsiednich osiągnie nad­
wyżkę mocy w wysokości 189 
megawatów. Zależeć to jednak 
będzie w głównej mierze od 
ter min owego pr ze k a zy wan ’a 
obiektów inwestycyjnych do 
eksploatacji.

Choć większość prac komisji 
sejmowych jest w tej chwili 
oczywiście związanych z tego­
rocznym budżetem, to, nie 
mniej przedmiotem obrad p?w 
nych komisji są również pro­
jekty ustawodawcze. Tak np. 
sejmowa Komisja Planu Go­
spodarczego. Budżetu i Finan­
sów omawiała projekt nowego 
dekretu z 1947 r. c egzekucji 
administracyjnej świadczeń 
pieniężnych. Jak to niejedno­
krotnie podkreślano, zarówno 
w wystąpieniach sejmowych, 
jak i w artykułach prasowych, 
istnieją u nas liczne zaległości 
nie tylko w zakresie podatków 
ale także w opłatach za gaz, 
światło, radio itd. Nowela prze 
widuje środki, które pozwolą 
na skuteczniejsze ściąganie 
tych zaległości.

Sejmowa Komisja dla Spraw 
Wewnętrznych omawiała bud­
żet Głównego Urzędu Kontroli 
Prasy, w toku obrad Komisja 
wysłuchała przedstawiciela 
Stowarzyszenia Dziennikarz? 
Polskich Mieczysława Krzep- 
kowskiego, który zapoznał po­
słów z przebiegiem prac nad 
projektem ustawy prasowej 
Ponieważ całość projektu a- 
stawy prasowej nie da się w 
krótkim czasie opracować, ze­
spół wyłoniony przez walny 
zjazd Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich postanowił o- 
pracować t. zw. małą ustawę 
prasową, która będzie regulo­
wała najbardziej palące i nie 
cierpiące zwłoki zagadnienia.

(b)

Dzieci paryskie udają się do 
„szkoły zimowej”. Jest to ro­
dzaj wakacji zimowych, w cza 
sie których przy poświęceniu 
dużej ilości czasu na sport i 

twypoczynek, trwa nauka. Oczy 
wiście ilość godzin lekcyjnych 

jest zmniejszona.
Fot. — CAF

Plastykowa rakieta
'TOKIO (Radio)
Pierwszą na świecie rakietę 

z Plastyku zbudował japoński 
specjalista dr Ttokawa z uni- 
^ersytetu tokijskiego. Nawet 
hiotor wykonano z tworzyw 
sztucznych. Rakieta posiad 
szybkość przewyższającą trzr 
Krotnie szybkość dźwięku.

(b)

Dobre wieści
z kopalń i hut
WARSZAWA (Radio)
11 tysięcy 200 ton węgla 

wynosi nadwyżka osiągnię­
ta w lutym przez nasze gór 
nictwo. Pośród 65 kopalń 
przekraczających plany 
dzienne na pierwsze miej­
sce wysunęła się załoga 
kopalni „Janina”. Na na­
stępnych miejscach znajdu­
ją się górnicy „Halemby^’, 
„Słupca”, „Sobieskiego” i 
„Łagiewnik”.

Również hutnictwo po 
raz pierwszy od wielu mie­
sięcy pochwalić się może 
nadwyżkami we wszystkich 
asortymentach. Najlepsze 
wyniki mają nadal stalow- 
nicy. (b)

je do tradycji postępowych i 
rewolucyjnych poprzedników 
— Związku Młodzieży Wiej­
skiej RP „Wici”, Komunistycz 
nego Związku Młodzieży Pol­
skiej, Związku Walki Młodych, 
Związku Młodzieży Polskiej.

Precyzując rolę ZMW w dzie 
dżinie rozwoju gospodarki rol­
nej, projekt stwierdza:

„Wiemy, że na obraz wsi pol­
skiej składają się — obok dużych 
gospodarstw państwowych i spół­
dzielni produkcyjnych — głównie
gospodarstwa 
średniorolnych

chłopów mało- i
oraz bogatych.

Szczególnie trudne jest życie ro­
dzin chłopów małorolnych, któ­
rych gospodarstwa często nie za­
pewniają niezbędnych środków 
utrzymania i których dzieci szcze­
gólnie często stają się przedmio­
tem wyzysku.

Wiemy, że na naszej ziemi moż­
na osiągnąć lepsze urodzaje i żyć 
lepiej niż dzisiaj żyjemy.

ZMW pragnie uczestniczyć we 
wszystkich poczynaniach gospo­
darczych wsi, toteż uważamy za, 

। ważne zadanie udział młodzieży w 
j rozwoju spółdzielczości i samorzą- 
I du chłopskiego, w pracach nad 
i wzrostem produkcji rolnej.
I Deklaracja precyzuje stano-

Polski instytut Galiupa
przystępuje do pracy

WARSZAWA (PAP)
Rozpowszechnione od daw­

na za granicą badania opinii 
publicznej nie były dotychczas 
prowadzone w Polsce ani sy­
stematycznie, ani też w spo­
sób naukowy. Sporadycznie o- 
głaszane przez poszczególne 
gazety i czasopisma rozmaite 
ankiety podejmują zazwyczaj 
tematy o aktualności ■ doraż-

W spółdzielniach
produkcyjnych

81 min. zł na inwestycje
(Inf. wł.)
Tegoroczna suma inwesty­

cji gospodarczych w spół­
dzielniach produkcyjnych wy 
nosi 81 min. złotych. W prze­
ważnej mierze przeznacza się 
je na zakup maszyn rolni­
czych, a więc na 300 trakto­
rów z kompletami narzędzi, 
138 silników elektrycznych (w 
ubiegłym roku zakupiono po­
nad 200), dmuchawy do zbo­
ża 1 Siana, maszyny żniwne i 
omłotowe, przyczepy ciągni­
kowe itp.

Na wiercenie i budowę stud 
ni przeznacza się ponad mi­
lion złotych, poza tym niektó­
re spółdzielnie mają zakładać 
sposobem gospodarskim sieć 
wodociągową.

wisko ZMW wobec zagadnień 
oświatowo-kulturalnych.

Będziemy organizować kul­
turalne zabawy, kółka drama­
tyczne, chóry, orkiestry, wszel 
kiego rodzaju kółka zaintere­
sowań technicznych, będziemy 
czynem społecznym budować 
świetlice, sprowadzać kina i 
teatry objazdowe, propagować 
i rozwijać czytelnictwo, orga­
nizować wycieczki do cieka­
wych i uroczych zakątków na­
szego kraju, a w miarę możno­
ści za granicę.

W końcowej części
deklaracji 
innymi:

Związek 
skiej jest

stwierdza

Młodzieży

projekt 
między

Wiej-
dla nas szkołą pa-

triotyeznego i społecznego wy­
chowania. Chcemy wychować 
człowieka ideowego i moral­
nego w najprostszym znacze­
niu tych słów, człowieka, który 
by nie kradł, nie oszukiwał, 
nie krzywdził, nie wyzyskiwał 
i umiał cenić dobro społeczne, 
aby młodzież w naszych szere­
gach wychowywała się na lu­
dzi skromnych, pracowitych, 
zaradnych, śmiało i z uporem 
umiejących pokonywać wszel­
kie trudności na drodze do 
wytkniętego sobie celu.

nej i jakkolwiek posiadają 
pewien walor poznawczy, ne 
mogą w żadnym razie zastąp'ć 
systematycznych, opartych na 
naiiKOwych metodach badań o- 
pinii publicznej. A potrzebę 
takich właśnie badań odczuwa 
się w Polsce nie od dzisiaj. Set 
ki tysięcy listów, napływają­
cych do redakcji pism, insty­
tucji państwowych i instancji 
partyjnych świadczą o tym, 
że społeczeństwo nurtują licz­
ne problemy wykraczające czę 
sto swoim zasięgiem i wagą 
daleko poza osobiste sprawy 
autorów listów. W rozmaitych 
środowiskach i grupach spo­
łecznych wytwarzają się też 
pewne, często nie znane bliżej 
pogiądy i opinie, które formu­
ją określoną postawę ich człon 
ków wobec wielu aktualnych 
przejawów naszego życia. Dla­
tego systematyczna, naukowa 
analiza tych wszystkich zja­
wisk i faktów, oparta nie na 
przypadkowych, lecz starannie 
i umiejętnie zgromadzonych 
danych, może okazać się na­
der cenną wskazówką w od­
najdywaniu najwłaściwszych 
środków i metod działania we 
wszystkich dziedzinach życia.

Takie właśnie ambitne i pio­
nierskie zadanie naukowego,) 
systematycznego badania opinii 
publicznej w Polsce postawi’ 
sobie powstałv niedawno przy 
biurze listów Polskiego Radia
o środek badania opinii pu-

Zakładanie nowych cieplar-! bllcznej. Pracą ośrodka kie- 
ni, specjalizacja w nasienni- rui? grupa doświadczonych 
ctwfe wielu gospodarstw ze- , socjologów.
snołowych oraz hodowla by-1 Ośrodek nastawia się przede 
dla zarodowego, Szczególnie
w pow. jarocińskim, średz- 
kim, krotoszyńskim, kościań­
skim ' szamotulskim — wszy­
stko to ma na celu większą 
niż dotychczas intensyfikację 
spółdzielczej gospodarki.

(emp)

Wypadek w ekipie
dr. Fuchsa

LONDYN (PAP)
Jak podaje Agencja Reutera, w 

dniu 6 bm. ekipę dr. Fuchsa, któ­
ra posuwa się od Bieguna Połud­
niowego w kierunku Bazy Scotta, 
spotkał nieprzyjemny wypadek. 
— Dwa ciągniki wpadły do iodowej 
szczeliny Na szczęście udało się 
je z wielkim trudem wyciągnąć. 
Jeden z ciągników jest uszkodzo­
ny. Naprawa jego zajmle około 5 
godzin.

wszystkim na gruntowne ba­
dania ankietowo-sondażowe w 
różnych środowiskach społecz­
nych i różnych dziedzinach te­
matycznych. Chodzi o to, aby 
na podstawie analizy otrzymy­
wanych listów, odpowiedzi na 
ankiety, sondażu opinii na po­
szczególne tematy uzyskiwać 
prawidłowy obraz sytuacji me 
zafałszowany żadną przypad­
kowa sugestią ani subiektyw­
ną ocena zgromadzonego ma­
teriału. W pracy swej ośrodek 
opiera się z jednej strony na 
doświadczeniach wyniesio­
nych z badań nad Ustami i an­
kietami w Polskim Radio, a z 
drugiej — na aktywnej oomn-
cv naszvch naukowców Do 
współpracy z ośrodkiem za­
proszeni został! najwybitniejsi 
polscy socjologowie z uniwer­
sytetów warszawskiego I łódz- 
kleęo. a także ekonomiści, sta­
tystycy 1 działacze społeczni.

Sport angielski
okryty żałobą

BERLIN (PAP)
W czwartek, 6 lutego br. sport 

angielski spotkał bardzo dotkliwy 
cios. Samolot brytyjskich linii 
lotniczych, na pokładzie którego 
wśród * 44 pasażerów znajdowała 
się powracająca z Belgradu dru­
żyna piłkarskiego mistrza Anglii, 
Manchester United — uległ kata­
strofie. Według doniesień z ostat­
niej chwili, 19 osób zostało ciężko 
rannych, cztery osoby doznały lżej 
szych obrażeń, a 21 zginęło. Wśród 
ogolonych znajdują się piłkarze: 
Gregg, Charlton, Foulkes, Wood, 
Blanch-Flower, Edwards, Scan- 
ton, Morgans, Barry.

Katastrofa wydarzyła się wkrót­
ce po starcie z lotniska w Mona­
chium. Samolot z wysokości 100 
m runął w dół, stanął w płomie­
niach, zapalając równocześnie dwa 
domy mieszkalne.

Sowo mianowany 
ambasador Jugosławii 
przybył do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
6 bm. przybył do Warszawy 

nowo mianowany ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Federacyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosławii w Polsce Rato 
Dugonjic, witany na dworcu 
głównym przez dyrektora pro­
tokołu dyplomatycznego MSZ 
ambasadora Jerzego Grudz-ń- 
skiego oraz członków ambasa­
dy jugosłowiańskiej z charge 
d’affaires a. i. Veljko Milato- 
viciem na czele.

który zapowiadał się tak 
interesująco, przybrał w 
swej końcowej fazie nie­
oczekiwany obrót. Mimo wy 
siłków organizatorów (Zw. 
Zaw. Prac. Gazownictwa) 
nie udało się zapobiec gor­
szącym ekscesom, które na

j długo pozostaną w pamięci 
( uczestników

czytelników 
„KAKTUS”, 
go dokładnie

zahawy jak i 
tygodnika 

rclacjnnującc- 
szczegóły afe-

ry w najnowszym (6) nu­
merze.



Rząd KRL-D proponuje Jargpue^jDjocIos

Spotkanie...
Wciągu pierwszego miesiąca 

roku 1958 osiągnęliśmy wstęp 
ny sukces. Wszyscy — przynaj­
mniej na pozór — zgadzają się, 
że spotkanie Wschód — Zachód 
jest potrzebne, a nawet więcej — 
może być pożyteczne. Nawet cl, 
którzy nie są o tym do głębi 
przekonani, nie mając odwagi pły 
nąć pod prąd opinii — deklarują 
poparcie dla samej idei konferen­
cji, ale próbują ją obwarować ty­
loma i tego rodzaju warunkami, 
że właściwie równają się one za­
przepaszczeniu szans takiego spot­
kania.

Jest jeszcze i inna trudność. Po­
zornie wygląda to na zagadnienie 
wyłącznie formalne. Chodzi o to, 
czy spotkanie szefów rządów mia­
łaby poprzedzać konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych, któ­
rzy mają je przygotować, czy też 
procedurę przygotowawczą należa­
łoby powierzyć dyplomatom. Jak 
wiadomo z ostatniego listu Buł­
ganina do Eisenhowera, rząd ra­
dziecki opowiedział się za drugą 
ewentualnością. Rzecznik Departa­
mentu Stanu, White, oświadczył, 
że „USA nadal stoją na stanowi­
sku, iż niezbędne są rozmowy mi­
nistrów spraw zagranicznych dla 
przygotowania obrad szefów rzą­
dów, co wyklucza Bułganin w 
swoim ostatnim liście”.

Szczebel...
Rozpoczęcie bezpośrednich kon 

taktów między Wschodem a 
Zachodem od konferencji mini­
strów spraw zagranicznych nie 
wróży nic dobrego, m. in. dlate­
go, że nie wszyscy ministrowie są 
zwolennikami spotkania szefów 
rządów. Istnieje wprawdzie pro­
jekt lansowany w swoim czasie 
przez Paryż, żeby ministrowie 
spotkali się na gruncie już ustalo­
nej zasady spotkania szefów rzą­
dów, której by nie mogli podwa­
żyć. Ale w związku z tym powsta- 
je pytanie, czy dla ułożenia porząd 
ku dziennego — bo to w gruncie 
rzeczy stanowiłoby główne zadanie 
takiej przygotowawczej konferen­
cji — potrzebna jest aż tak wiel-
ka orkiestra? 
publlkańskiej 
spotkania na 
blu w chwili

Znając niechęć re- 
prawicy USA do 
najwyższym szcze- 
obecnej, możną by

się obawiać tendencji nadania ze­
braniu ministrów zbyt wielkiego 
ciężaru gatunkowego i posłużenia 
się nim jako namiastką spotkania 
na najwyższym szczeblu, a taki 
obrót sprawy nie byłby wcale po­
żądany. Chodzi przecież o doko­
nanie pewnego przełomu w at­
mosferze politycznej świata, o od­
budowanie zaufania w stosunkach 
między mocarstwami. Są to spra­
wy wymagające bezwarunkowo 
spotkania na najwyższym szcze­
blu.

...I problem
Ostatni list Bułganina do 

Eisenhowera, w którym pre 
mier radziecki proponuje taką
właśnie 
zowany 
rządku 
rządów.

metodę, zawiera sprecy- 
w punktach projekt po- 
dziennego obrad szefów

Pierwsze 
całokształt 
przerwanie

trzy punkty ujmują 
problemu atomowego: 
eksperymentów z bro-

nią termojądrową, wyrzeczenie się 
jej użycia przez trzy mocarstwa, 
które nią dysponują 1 utworzenie 
w Europie Środkowej strefy bez­
atomowej, czyli realizacja planu 
Rapackiego.

Dalsze punkty zajmują się inny­
mi problemami międzynarodowy­
mi, których rozwiązanie w znacz­
nym stopniu polepszyłoby atmo­
sferę polityczną: zawarcie paktu 
o nieagresji między państwami 
NATO i Układu Warszawskiego; 
zmniejszenie liczebności obcych 
wojsk na terytorium Niemiec 1 in 
nych państw europejskich; zagad­
nienie kontroli, tylokrotnie wysu­
wane 1 ważne przy realizacji pla­
nu Rapackiego; zagadnienie mię­
dzynarodowych kontaktów handlo 
wych, zaprzestania propagandy
wojennej i 
osłabienia 
Wschodzie.

Program

omówienie sposobów 
napięcia na Bliskim

ten, aczkolwiek sze-
roki, nie obejmuje jeszcze wszyst-, 
kich spraw, czekających na roz­
strzygnięcie. Te, które jeszcze nie 
dojrzały do rozwiązania i które 
mogłyby konferencję sprowadzić 
na jałowe dysputy, nie zostały u- 
względnione, lecz mogą znaleźć się 
na porządku dziennym kolejnego 
spotkania, zyskując tym pomyśl­
niejsze perspektywy, im owocniej­
sze będzie pierwsze spotkanie.

Tak więc — reasumując — ist­
nieje zgodność poglądów w spra­
wie słuszności samego spotkania 
oraz są konkretne propozycje w 
sprawie metody przygotowania 
go i projekt porządku dziennego.

Dyskusja, która trwa Już nad 
tymi propozycjami od pewnego, 
czasu, rozwinie się jeszcze sze­
rzej, ponieważ nabrały one kon­
kretności. Rząd radziecki wyra­
ził oficjalnie zgodę na przygoto­
wanie spotkania w drodze dyplo­
matycznej i sprecyzował projekt 
porządku dziennego. Odpowiedź 
ze strony rządów zachodnich po- 
każe w jakim kierunku idą ich 
zamierzenia.

Tadeusz ROJEK
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wycofanie obcych wojsk z Korei 
i przeprowadzenie wolnych wyborów

PEKIN (PAP)
Jak donoszą z Phenianu, w środę rząd KRL-D uchwalił 

doniosłą deklarację, która stwierdza między innymi:
Rząd KRL-D wyrażając jed­

nomyślną opinię całego naro­
du koreańskiego, niejedno­
krotnie wysuwał szereg kon­
struktywnych propozycji w ce­
lu pokojowego zjednoczenia 
kraju. Jednakże USA i władze 
południowo-koreańskie odrzu­
cały te propozycje, występując 
przeciwko pokojowemu zjed­
noczeniu Korei, systematycz­
nie naruszając układ rozejmo- 
wy i zaostrzając sytuację w 
kraju.

Odrzuciwszy w sposób jedno 
stronny najbardziej doniosły 
artykuł układu, przewidujący 
zakaz zwiększania sił zbroj­
nych w Korei, gromadzą w 
Korei południowej nowe ro­
dzaje broni oraz tworzą bazy 
z bronią atomową.

Deklaracja podkreśla, że w 
południowej Korei gospodarka 
znajduje się w stanie upadku, 
a armia bezrobotnych liczy kil 
ka milionów ludzi. Niedawno 
— głosi deklaracja — w pobli­
żu linii demarkacyjnej odbyły 
się manewry wojsk amerykań
skich południowo-koreań-
skich w warunkach działania 
broni atomowej. Dowództwo 
amerykańskie i władze połud- 
niowo-koreańskie nie ukrywa­
ją, że przygotowują się do no­
wej wojny przeciwko KRL-D 
i że Korea południowa otrzy­
mała broń atomową.

W tej poważnej sytuacji — 
stwierdza dalej deklaracja — 
rząd KRL-D uważa za swój 
obowiązek podjęcie niezbęd­
nych kroków w celu usunięcia

Profesor Kurczatow
o osiągnięciach 
fizyków angielskich 

i pracach badawczych 
w ZSRR

MOSKWA (PAP) 
„Zbudowawszy maszynę ter

groźby dla pokoju, osłabienia 
napięcia i pokojowego zjedno­
czenia kraju. Rząd KRL-D pro 
ponuje:

Równoczesne wycofanie z 
Korei wojsk amerykańskich i 
wszystkich innych wojsk ob­
cych łącznie z chińskimi ochot 
nikami ludowymi- Państwa, 
które wysłały swoje wojska do 
Korei, powinny możliwie naj­
szybciej powziąć odpowiednie 
kroki w celu natychmiasto­
wego wycofania swycłi wojsk.

Po wycofaniu wszystkich ob 
cych wojsk z Korei południo­
wej i północnej powinny się 
odbyć w ustalonym terminie 
ogólnokoreańskie wolne wy­
bory. Wybory te mogą być 
przeprowadzone pod kontrolą 
organu składającego się z 
przedstawicieli krajów neutral 
nych. W czasie wyborów po­
winny być zapewnione demo­
kratyczne prawa narodu, nie 
skrępowana działalność wszyst 
kich partii politycznych i or­
ganizacji społecznych, całko­
wita wolność słowa, prasy i 
zebrań.

W celu omówienia spraw 
związanych z wymianą gospo­
darczą i kulturalną między 
północą i południem oraz ze 
oprawą wyborów ogóinokoreań 
skich, w najbliższym czasie po 
winny się odbyć rozmowy 
między Koreą północną i po­
łudniową na podstawie rów­
nouprawnienia.

Rząd KRL-D dokonał już 
redukcji sił zbrojnych o 80 ty­
sięcy ludzi i uważa, że w naj- 

- bliższym czasie siły zbrojne 
Korei północnej i Korei po­
łudniowej powinny być ma­
ksymalnie zmniejszone.

Rząd KRL-D wzywa wszyst­
kich Koreańczyków, aby bez 
względu na swe przekonania 
polityczne stanęli pod sztanda­
rem pokojowego zjednoczenia 
ojczyzny i aby wytrwałą wal­
ką o realizację wyżej wymie­
nionych propozycji doprowa­
dzili do zespolenia narodu.

mojądrową „ZETA” fizycy an­
gielscy uzyskali wyniki nau­
kowe, które mają bardzo do­
niosłe znaczenie" — oświad­
czył korespondentowi „Praw­
dy" dyrektor Instytutu Ener­
gii Atomowej Akademii Nauk 
ZSRR, prof. Kurczatow.

W wywiadzie zamieszczonym 
w czwartkowym numerze 
„Prawdy" Kurczatow zapoznał 
czytelników radzieckich z za­
sadą działania aparatu „ZE­
TA” i szczegółami konstrukcyj 
nymi. Uczony zaznaczył, że 
„ZETA” jest maszyną ekspery 
mentalną i nie ma jeszcze zna­
czenia praktycznego. „Zanim 
uczeni zaprojektują przemy­
słowy reaktor termojądrowy 
— dodał Kurczatow — minie 
wiele lat wytężonej pracy ba­
dawczej.”

Profesor Kurczatow oświad­
czył, że uczeni radzieccy pra­
cujący nad ujarzmieniem ener 
gii reakcji termojądrowej pro­
wadzą badania w kilku kierun 
kach. „We wrześniu br. w Ge­
newie odbędzie się druga mię­
dzynarodowa konferencja po­
święcona zagadnieniom poko­
jowego wykorzystania energii 
atomowej — powiedział Kur­
czatow. — Na tej konferencji 
fizycy radzieccy poinformują 
o swych pracach, w szczegól­
ności zaś o tycn badaniach, któ 
re są zbliżone do prac prowa­
dzonych w Anglii.

Eksplozja
w Pałacu Burbońskim

PARYŻ (PAP)
W środę wieczorem Pałacu

Rząd KRL-D wyraża prze-
konanie, że rządy i narody 
wszystkich krajów, zaintere­
sowane w utrzymaniu pokoju 
w Korei i pokojowym rozwią­
zaniu sprawy koreańskiej, z 
należytą uwagą potraktują ni­
niejszą deklarację.

Szerokie rzesze Francuzów 
popieraj! plan Rapackiego

BERLIN (PAP)
Sekretarz Komitetu Central­

nego Francuskiej Partii Komu 
nistycznej, Jacąues Duclos, u- 
dzielił korespondentowi pary­
skiemu „Neues Deutschland" 
wywiadu, w którym oświetlił 
stanowisko FPK wobec aktual 
nych zagadnień sytuacji mię­
dzynarodowej.

Wypowiadając się na temat

Rozmowy 
egipsko -jemeńskie 
Abdykacja króla Jemenu

KAIR (PAP)
W pałacu prezydenta Nasse- 

ra w Kairze rozpoczęły się w 
czwartek rozmowy egipsko- 
jemeńskie, w których uczestni 
czy prezydent Nasser i następ 
ca tronu Jemenu książę El 
Badr w otoczeniu grupy dorad 
ców obu stron.

LONDYN (Radio)
Poselstwo Jemenu zakomu­

nikowało w czwartek o abdy­
kacji króla Jemenu na rzecz 
następcy tronu, księcia El Ba- 
dra.

Z debaty w parlamencie włoskim

Nenni i Saragat za stworzeniem
strefy bezatomowej w Europie

RZYM (PAP)
W Izbie Deputowanych par­

lamentu włoskiego zakończona 
została w środę wieczorem

ROZMOWY NEHRU 
HO CHI MINH

Premier Indii — Nehru i prezy­
dent Demokratycznej Republiki 
Wietnamu — Ho Chi Minh, który 
obecnie przebywa w Delhi, w cza­
sie spotkania w środę, omawiali 
sytuację w DRW oraz sprawy mię 
dzynarodowe.

OBRADY WOJSKOWE 
W RZYMIE 

Utworzona w styczniu br. W
Bonn komisja wojskowa trójkąta 
zbrojeniowego Bonn — Paryż — 
Rzym, zebrała się we wtorek w 
stolicy Włoch na pierwsze posie­
dzenie. W obradach komisji biorą 
udział eksperci ministerstw obro­
ny oraz generałowie NRF, Fran­
cji 1 Włoch. Obrady odbywają się 
przy drzwiach zamkniętych.

ROZWIĄZANIE ORGANIZACJI
POSTĘPOWYCH W HĘSJI

debata nad 
niczną

Zabierając

polityką zagra-

głos minister

Z prawej: Rakieta Jupiter „C”, 
która posłużyła do urystrzele- 
nia amerykańskiego satelity 

Ziemi.
Po lewej: Konstruktor rakiety 
P. Werner von Braun — twór­
ca niemieckich pocisków V-2.

Fot. — caf

Burbońskim, w którym toczyły się 
obrady francuskiego Zgromadze­
nia Narodowego, nastąpiła gwał­
towna eksplozja w toalecie znaj­
dującej się na parterze budynku. 
W pomieszczeniu tym szyby wy­
leciały z okien i drzwi wyskoczyły 
z zawiasów. Policja i straż ognio­
wa otoczyły budynek i rozpędziły 
ludzi, którzy Się zgromadzili. Po­
licja podała do wiadomości, że w 
czasie wybuchu nikt, nie odniósł 
obrażeń.

Pomieszczenie, w którym nastą­
piła eksplozja było zwykle używa­
ne przez straż pałacową i człon­
ków Zgromadzenia Narodowego.

Przypuszczalnie przyczyną wy­
buchu była bomba umieszczona w 
jednym z urządzeń umywalni.

Władze zachodnioniemieckie roz 
wiązały cztery organizacje postę­
powe w Hesji, a mianowicie: „Kra 
jow'e Stowarzyszenie Prawników- 
Demokratów”, „Heskie Stowarzy­
szenie Ochrony Praw Demokra­
tycznych”, „Zachodnioniemiccki 
Kongres Uchodźców” oraz organi­
zację „Solidarność Hesji”.

SUKCES FILMU „KANAŁ” 
W JAPONII

spraw zagranicznych, Pella, 
który poruszył m. in. rów­
nież sprawę planu Rapackie­
go określając go jako „ma­
ło interesujący z punktu wi­
dzenia militarnego i nie do 
przyjęcia z punktu widzenia 
politycznego”. Pella dodał, że 
„sprawa przedstawiałaby się 
inaczej, gdyby plan Rapackie­
go był częścią systemu bez­
pieczeństwa europejskiego”.

Po oświadczeniu ministra 
Pelli zabrał głos Piętro Nenni, 
który potępił rząd za odrzu­
cenie propozycji stworzenia 
strefy bezatomowej w Euro­
pie oraz zawarcia paktu nie­
agresji. Mówca zapowiedział, 
iż grupa parlamentarna Wło­
skiej Partii Socjalistycznej 
poprze rezolucję przedstawio­
ną przez komunistów doma­
gającą się od rządu sformu­
łowania propozycji na temat 
spotkania między Wschodem 
a Zachodem.

W imieniu grupy parla­
mentarnej Partii Socjaldemo­
kratycznej krótkie oświadcze­
nie złożył Saragat, który pod­
kreślił konieczność prowadze­
nia rozmów ze Związkiem 
Radzieckim. Saragat poparł 
propozycję w sprawie utwo­
rzenia strefy bezatomowej. 
W zakończeniu przywódca so­
cjaldemokratów zapowiedział, 
iż głosować będzie przeciwko 
rezolucji komunistów.

W głosowaniu rezolucja 
przedstawiona przez komuni­
styczną grupę parlamentarną

ja
W połowie stycznia film 
Wajdy „Kanał”, wszedł

krany trzech dużych kin 
kio. W ciągu pierwszych

Andrze 
na e- 
w To- 
dwóch

uzyskała poparcie 
munistycznych i 
nych. Większość 
wiedziała się na

tygodni obejrzało go około 120 
tys. mieszkańców stolicy Japonii. 
„Kanał” w dalszym ciągu cieszy 
się dużym powodzeniem, a prasa 
japońska zamieszcza entuzjastycz­
ne recenzje, zaliczając go do naj­
ciekawszych obrazów auropejskich 
ostatnich lat.

lucji chrześcijańskiej

propozycji polskiej utworzenia 
strefy bezatomowej w Europie 
środkowej Duclos stwierdził, 
że szerokie rzesze narodu fran 
cuskiego są za przyjęciem ta­
kiej propozycji. Frakcja komu 
nistyczna Zgromadzenia Naro 
dowego zażądała, aby Francja 
podjęła kroki mające na celu 
usunięcie broni atomowej z o- 
kreślonych terenów na świecie 
— szczególnie z Europy Środ­
kowej i Bliskiego Wschodu. Se 
kretarz KC FPK zwrócił jed­
nocześnie uwagę, że podczas 
gdy socjalista Pineau oświad­
czył, iż rząd francuski nie mo­
że akceptować propozycji pol­
skiej, to socjali?.: Moch twier­
dzi, że plan ten^ależy zbadać. 
Te różnice zdań odzwierciedla­
ją przeciwieństwa między sta­
nowiskiem rządu Gaillarda, 
wyrażającym rię w zdecydo­
wanym odrzuceniu propozycji 
polskiej, z najszerszą opinią 
społeczną Francji.

IIIIIHIIM
100 min. funtów 
na zakup broni 
chce zdeponować NRF 
w Banku Angielskim

BONN (PAP)
Rząd Adenauera wysunął w 

środę propozycję zdeponowa­
nia w Banku Angielskim 100 
milionów funtów, za które w 
ciągu następnych trzech lat ku 
powałby w Wielkiej Brytanii 
broń.

Przedstawiciel ministerstwa 
finansów oświadczył, że w cią­
gu dwóch następnych lat rząd 
NRF kupiłby sprzęt wojskowy 
w Wielkiej Brytanii za 50 min. 
funtów, a w trzecim roku za 
pozostałą sumę, tak więc rząd 
brytyjski mógłby przez dwa 
lata użytkować te 50 min. fun­
tów na cele gospodarki brytyj 
skiej.

Przez wysunięcie propozycji 
zdeponowania w Banku An­
gielskim 100 min. funtów, 
czyli 1,2 miliarda marek, rząd 
NRF zamierza położyć kres 
sporowi o pokrywanie kosztów 
utrzymania wojsk brytyjskich 
w Niemczech zachodnich.

Szwecja 
za konferencją 
na najwyższym szczeblu 
pod egidq ONZ

SZTOKHOLM (PAP)
Szwecja popiera koncepcję 

zwołania konferencji na naj­
wyższym szczeblu, ale raczej 
pod egidą Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych — stwier­
dza premier Szwecji Erlan- 
der w swej odpowiedzi ogło­
szonej 5 bm. na list premie­
ra Bułganina z 8 stycznia br.

Premier Erlander dodaje, 
iż Szwecja nie jest przeciw­
na udziałowi w konferencji 
szefów państw „jeśli czołowe 
wielkie mocarstwa uzgodnią

LONDYN (PAP)
Propozycja rządu zachodnio- 

niemieckiego spotkała się z 
chłodnym przyjęciem w Londy 
nie.

skład i zadania takiej
rencji oraz uznają
Szwecji za pożądany”. 

Erlander podkreśla

konfe- 
udział

palącą
konieczność złagodzenia na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych, wyraża jednak 
pogląd, iż nie można mieć zbyt 
wielkich nadziei na osiągnię­
cie tego celu w ciągu krótkie­
go okresu.

Związkowcy angielscy 
przeciwko atomowemu 
niebezpieczeństwu

LONDYN (PAP)
Opublikowano tu list otwar­

ty 38 czołowych działaczy 
związkowych Londynu. List 
podkreśla, że bombowce ame­
rykańskie i bazy rakietowe, 
które Amerykanie zamierzają 
utworzyć w Anglii, narażają 
kraj na śmiertelne niebezpie­
czeństwo. „Dopóki Anglia to­
lerować będzie bazy amerykań 
skie na swoim terytorium, do­
póty będzie istniało to niebez­
pieczeństwo”.

Brytyjscy działacze związ­
kowi wzywają masy pracujące 
do popierania demonstracji 
przeciwko tworzeniu amery­
kańskich baz rakietowych w 
Anglii, które organizuje par­
tia komunistyczna 1 marca.

WSROD PRZYJACIÓŁ
BELGRAD

Realne płace wzrosły w Jugosła­
wii w stosunku do roku 1956 o 14 
proc. Osiągnięcie to — podkreśla 
belgradzki dziennik „Polityka” — 
jest przede wszystkim rezultatem 
wzrostu produkcji, a poza tym 
również stosunkowo mjiłych zmian 
w kosztach utrzymania. Produk­
cja przemysłowa Jugosławii pod­
niosła się w ostatnim roku o 16 
proc, w porównaniu, do 1956 r., pod 
czas gdy liczba ovób zatrudnionych 
wzrosła tylko o |7 proc. Dziennik 
podaje fakty ilustrujące tezę, że 
Jugosławia należy do tych krajów 
europejskich, które 1 odniosły naj­
większe sukcesy produkcyjne w 
ostatnim okresie.

Dlaczego nie mielibyśmy przy­
wrócić dobrych ludowych zwycza­
jów 1 pozbawionych religijne! tra­
dycji obrzędów? Potrzebny nam 
jest uroczysty ślub bez popów, 
„chrzciny” bez cerkwi, uroczy­
stość pełnoletności bez księży... 
Święta powinny stać się ludowe 
w treści i formie oraz nie zmie­
niać się z roku na rok, lecz na­
brać własnego, tradycyjnego obli­
cza, cechującego zawsze takie lub 
inne święto’.

BUDAPESZT

MOSKWA

posłów ko- 
socjalistycz- 
izby wypo- 
rzecz rezo-

demo-
kracji. Rezolucja ta popiera 
oolitykę zagraniczną rządu. 
Przeciwko rezolucji chrześci­
jańskich demokratów głoso­
wali komuniści i socjaliści, 
zaś socjaldemokraci wstrzy­
mali się od głosu.

Młodzieżowy dziennik moskiew­
ski „Komsomolskaja Prawda” piA 
sze, iż różnorodne uroczystości 
związane z obchodami świąt w 
ZSRR przebiegają ha ogół bez­
barwnie, szablonowo i pozbawione 
są zazwyczaj prawdziwie świątecz 
nej atmosfery.

Omawiając tradycje związane z 
obchodami poszczególnych świąt 
w dawnej Rosji, „Komsomolskaja 
Prawda” konkluduje:

„Odrzucając wraz z dawnymi 
świętami obrzędy religijne odrzu­
ciliśmy zarazem wiele zwyczajów 
narodowych i ludowych, które zro 
ńz'ł nie kościół, lecz życie, w za­
mian zaś nie daliśmy nic nowego...

Najliczniejszą na Węgrzech gru* 
- pą narodowościową .jest mniej* 

szość niemiecka, stanowiąca oko*0 
3 proc, ludności.

Grupa ta, której większość trud­
ni się rolnictwem, posiada wszel­
kie warunki dla rozwijania swojej 
kultury narodowej. Na Węgrzech 

’ działa Demokratyczny Związek 
1 Niemców, kierujący około 80 ze­

społami artystycznymi oraz kur- 
’ sami nauki języka niemieckiego" 
‘ Dzieci niemieckie mogą swobod- 
' nie uczyć się w szkołach w języku 

ojczystym: na Węgrzech dz ałają 
! 123 szkoły podstawowe z językiem 

wykładowym niemieckim, szkoła 
i średnia w Baja i szkoła wyższa 
. w Pecs. Ponadto w Budapeszcie 

i jest kilka szkół rolniczych, do któ­
rych uczęszcza młodzież na’odo- 

, wości niemieckiej. Wychodki wif>lś 
, książek w języku niemieckim ora* 
. czasopismo „Ncue Zeitu^g”.

Opr.: T. K"



PRZECIW KU-KLUX-KLANOWI Nad planem na 1958 rok,

Aby rynek złapał oddech!
VI ój dobry znajomy, po 
l’*- „objeżdzie” kilku kra­
jów zachodnich powiedział mi: 
„Wiesz, nasz naród jest na­
rodem wybitnie lekkomy­
ślnym, rozrzutnym. Spójrz, co 
się dzieje! Wszyscy chleją, 
przepijają, bajońskie sumy,

— przedtem walka o talon, 
jeśli takowy zostanie przy­
dzielony twojej radzie zakła­
dowej, , walka, kończąca się 
zazwyczaj niesłychaną emo­
cją podczas jego uroczystego
losowania 
innemu...

gratulowaniem

knajpy pełne. A tam o,

moi^mosio

„Tygodnik Zachodni"
W nowym numerze „TZ”, 

tuż pod tytułową winietą, 
daje się zauważyć drobna 
na pozór zmiana; oto obok 
aktualnej daty ź „przed­
rostkiem”: Poznań — po­
jawiły się miana takich 
grodów jak Bydgoszcz i 
Gdańsk. Jednocześnie ostat 
ni numer „Tygodnika” ob­
fituje w materiały z Kali­
sza, Ostrowa, Konina, Gu­
bina i Zielonej Góry.

Oba spostrzeżenia, spro­
wadzone do wspólnego mia 
nownika, pozwalają wy­
ciągnąć dwa wnioski; pierw 
szy — że ambitny zespół 
„TZ” rozpoczął energiczną 
ekspansję i drugi, że akcja 
ta, poparta ładunkiem b. 
interesującjph materiałów 
omawiających miejscową 
problematykę — ma wszel­
kie widoki powodzenia.

Powiedzmy otwarcie: ta­
kich właśnie reportaży (Da 
nowicza, Jantosa, Danec­
kiego, Skąpskiego) z Kali­
sza, Gubina, Ostrowa, Ko­
nina— raczej bezskutecznie 
szukało się na łamach „Ty 
godnika”. A ludzie chcą 
czytać o ruchu plastycznym 
Ziemi Lubuskiej (recenzja 
Mrowińskiego), o trudach 
i sukcesach zielonogórskich 
radiowców („List spod lipy” 
Koguta), życiu kulturalnym 
Kalisza (Karaśkiewicz).

Cóż tu dodać? To chyba 
tylko, że ostatnie numery 
„Tygodnika Zachodniego” 
są bardzo „czasochłonne”. 
Nie da rady poprzestać o- 
becnie na ploteczkach lom- 
bardowo-karuzelowych; za- 
bierzesz się, człowieku, do 
lektury i... czytasz. Nie, 
jeszcze nie od deski do 
deski, ale od źródłowego 
artykułu Serwańskiego (w 
ost. nrze) o bohaterstwie 
nauczycielstwa wielkopol­
skiego do stałych już (świet 
nych!) ballad dziadowskich, 
sygnowanych PIKOLO.

„Ga/efa Poznańska"
„Quo vadis — poznański 

handlu?” — pyta P. Choj­
nacki, na łamach organu 
KW PZPR, przypominając 
władzom miejskim, że w 
roku 1947 mieliśmy w Po­
znaniu 2545 sklepów, zaś w 
1957... 1474. To znaczy, że w 
ciągu dziesięciu lat Poznań 
zyskał, pardon, stracił „tyl­
ko” 1072 sklepy. Inaczej: 
gdy w roku 1947 przypada­
ło w stolicy Wielkopolski 
na jeden sklep 116 obywa­
teli, obecnie przypada ich 
— 255. Co prawda może 
ktoś powiedzieć, argumentu 
je autor, że likwidując skle

M ejscowi Indianie zorgani- 
zcwali demonstrację przeciw­
ko odbywającemu się w Max 
ton (Północna Karolina.) ze­
braniu Ku-Klux-Klanu..

CAF

tam składa się grosz do gro­
sza, oszczędza się na przejaź­
dzie tramwajowym, aby uciu 
lać gotówkę na jakąś domo­
wą inwestycję".

Odpowiedziałem, co praw­
da, że tak źle sprawa nie wy­
gląda, przytoczyłem Systema­
tyczny wzrost wkładów n,a 
PKO, przypomniałem akcję

Nie, gra nie warta świecz­
ki! Co twoje, to twoje. A za­
tem pozostaje rzeczywiście 
wódka, rzucanie się na tań­
sze, ale za to znajdujące się
na rynku artykuły,
we • urlopy, : 
nazwana prze:

słowem
lukSuso- 

ta —
mego kclegę

„docelowego1 oszczędzania

— rozrzutność.
Chyba nie co innego, ale 

właśnie ta rozrzutność, ten

po zbyt pochopnym może za­
rzuceniu produkcji niezłych 
„Wiseł” — musi nastąpić i w 
efekcie — podnieść tę liczbę).

Spore nakłady zostały prze 
znaczone n>a rozkręcenie pro­
dukcji nowych typów moto­
cykli (łącznie — ponad 85 tys.) 
motorowerów, skuterów i 
„Mikrusów”. I znów przy o- 
kazji uwaga — 1000 „Mikru­
sów” i 1.000 „Syren” w br. — 
to stanowczo zbyt mato, bio- 
rąc ped uwagę niechlujną, biu 
rokratyczną i wlokącą się la­
tarni — drogę decyzji o podję­
ciu seryjnej produkcji „Sy­
ren” i miesiącami trwający 
wybór” jeanego z kilku przed-

py prywatne,'tworząc uspo­
łecznione — łączono ciasne 
klitki, dokonywano przebu­
dowy. I dodaje: ale w skali 
krajowej odsetek zmniejszę 
nia się liczby sklepów we 
wspomnianym dziesięciole-
ciu wynosił 4 (słownie: czte
ry), zaś w Poznaniu ilość 
tzw. punktów sprzedaży de­
talicznej spadła o... 42n n (!!!)

Co gorsza, dla rozwoju 
sieci handlu w grodzie Prze 
mysława nic się, albo nie­
mal nic nie robi (jest to 
zrozumiałe w świetle ofi­
cjalnych enuncjacji dotych­
czasowego przewodniczące-
go MKPG, uważającego, iż j 
sklepów w Poznaniu mamy 
dosyć — przyp. pż).

Ile godzin życia kradnie 
codziennie mieszkańcom Po 
znania miejscowy handel? 
— pyta P. Chojnacki. Wy­
pada nam tylko przyłączyć | 
się do tego pytania publi- I 
cysty „Gazety”; stawialiśmy [ 
je kierownikowi Zarzadu j 
Handlu orzed rokiem, nie 
otrzymując na nie ani słów 
nej ani „czynnej” odpowie­
dzi... opr.: pż

Prof. Kostrzewski
zaproszony do NRD

POZNAŃ (Radio)
Na zaproszenie berlińskiej 

Akademii Nauk wyjeżdża w 
w tych dniach do NRD prof. 
dr Józef Kostrzewski. Wybit- ; 
ny archeolog polski zaznajo- ' 
mi się z niemieckimi muzeami l 
i placówkami archeologiczny- : 
mi, a ponadto wygłosi wykła- I 
dy w Berlinie, Halle i Dreźnie i 
na temat najnowszych wyko- > 
palisk w T.ęka-h Małych w j 
pow. kościańskim. Odkryte] 
tam kurhany z epoki brązu i 
interesują naukę niemiecką ze 
■względu na istnienie analogicz 
nych pozostałości, jednak 
mniej licznych, w Saksonii i 
Turyngii. (V)

‘itd., ale w końcu musiałem 
przyznać, że mój rozmówca 
jednak ma sporo racji. Coś 
jest nie tak.

Ale dlaczego? Dlaczego ro­
dzina, dysponująca pewną 
nadwyżką dochodów, urządza 
„bibki”, zaopatruje się w 
żywność w „Delikatesach”, co 
najwyżej pciedzie na wrczasy 
„orbiwwskie”, stosunkowo 
rzadko natomiast wyrzeka się. 
tych rozkoszy życiowych na 
rzecz systematycznego oszozę 
dzania na jakiś określony, in 
westytyjny (w sensie oczywi­
ście inwestycji domowych)

Odpowiedzi nie szukałem
długo - 
się w

po prostu wczułem
położenie

który ma trochę 
któremu co mieniąc
wy p? a I y pozc s ta j e

człowieka, 
pieniędzy, 

: coś z
A więc

ogromny popyt na wszystko ^stawionych prototypów „Mi-
bodaj, co ukazuje się w skle­
pach (z braku laku... itd.) spo

WIEDZĄ LEPIEJ
Pod niesłychanie trafnym 

tytułem „zwyczaje i oby­
czaje'’ — „Zycie Warszawy” 
w nr. (33) pisze:

„drugie sprostowanie — to 
znaczy ten wielki plik papie­
rów _ jest owocem wielomie­
sięcznej działalności poważ- 
nych instytucji, prokuratorów, 
adwokatów, biegłych itd. Nie 
widzimy powodów, dla któ­
rych „Zycie" miałoby obowią­
zek bezkrytycznie do tych do­
kumentów podchodzić i nie 
miałoby prawa samo także pod 
dać owych dokumentów po­
ważniejszej analizie, co — rzecz 
prosta — musi trochę czasu za­
brać."

wodowai powoduje nadal
pewne zachwianie równowagi 
rynkowej, komplikuje naszą 
sytuację gospodarczą.

Sposób przeciwdziałania te­
mu ujemnemu zjawisku, za-
radzenia mu? Tylko jeden:
zwiększenie — i to zwiększe­
nie znaczne — produkcji ar­
tykułów rynkowych, przede 
wszystkim. wyższego i śred­
niego rzędu. Innej drogi — 
wykluczając możliwości du­
żego importu, bo na to trze­
ba brakujących nam dewiz — 
nie ma.

Trzeba powiedzieć, że plan 
inwestycyjny na bieżący rok 
uwzględnia w poważnym stop 
niu to bodaj iedno z czoło­
wych zadań gospodarczych na 
br. — łącząc je z drugim,

krusa”. Cóż, trzeba stracony 
czas nadgonić, wypić nawarzo 
ne i skwaśniałe już piwc...

Poważny a.ak inwestycyj­
ny obserwuje się również w 
przemyśle lekkim. Tutaj głów 
ny nacisk skierowany jest 
słusznie na uzupełnienie par­
ku maszynowego na istnieją­
cych wolnych powierzchniach 
produkcyjnych (których jest
sporo zwłaszcza na
Zach.) oraz 
zację starych

na
Z.emiach 
moderni-

■ zakładów. A

Korespondencyna 
Poradnia /
Świadomego Macierzyństwa

Towarzystwo Świadomego Ma­
cierzyństwa uruchomiło w Warsza 
wie (al. Ujazdowskie 22) pierwszą 
w kraju korespondencyjną porad­
nię dla kobiet.

Poradnia ta udziela drogą 11- 
stowrą wyjaśnień i porad z zakre­
su higieny kobiety, higieny 
współżycia małżeńskiego itp. W 
szczególnych wypadkach będzie 
ona kierowała pacjentki do leka­
rzy współpracujących z Towarzy­
stwem. (PAP)

orze de wszystkim kupiłbym 
telewizor — cóż to za wygo­
da! Następnie — pralkę elek­
tryczną, może lodówkę, a 
wreszcie popróbowałbym 
„szarpnąć” "się na meble, z 
czasem zaś (pomarzyć zawsze 
wrl^o...) —- może i na samo­
chód!

W tym momencie uświado­
miłem sobie — nierealność 
łvch mrzonek. Nie tylko dla­
tego, że nie mógłbym mieć po 
trzebnych pieniędzy, ale dla­
tego, śe te rzeczy, które prag 
nąłbym kupić, stały się u nas 
niemal mitem, czymś, co się 
trafia jedynie szczęśliwcowi 
— jednemu na 10 tysięcy... 
Podania, wpisywania na rocz 
ną (albo i dłuższą) kolejkę, ja 
kieś niekonkretne docelowe
oszczędzanie (a więc m. in.
kupowanie kota w worku), a

Elżbieta Semkło i 19 ws półoska rżo ny ch
Z początkiem 1956 roku kierow­

niczka Punktu Skupu w Sierako­
wie (Przeds. Skupu Owoców i 
Warzyw — Międzychód) ELŻBIE­
TA SEMKŁO poznała właściciela 
przetwórni owoców w Harnówku

Punktu Skupu PSÓW Międzychód
— FR. PIŁAT, 
Szamotuły — ST. 
księgowy PGR 
KWARTALSKI.

wiceprezes GS 
MICHALAK i st. 
Jastrów — ZB.

ściśle z pierwszym, związa-

(pow. Pruszków) 
SŁOMINSKIEGO.

HENRYKA Ogółem na ławie oskarżonych 
zasiądzie, tak jak w sprawie Wi-

nym: poza najniezbędniejszy­
mi inwestycjami przemysłu 
środków produkcji, przede 
wszystkim inwestycje rynko­
we; z nich przede wszystkim 
te, które mogą dać najszyb­
ciej efekty produkcyjne.

Przejdźmy do kilku konkre 
tów. A więc — w Kielcach 
powstanie nowy dział pro­
dukcyjny. w którym produko­
wane będą pralki. Dzięki te­
mu ich ogólna produkcja 
wzrośnie ze 108 tys. sztuk w 
1957 r. do ponad 170 tys. w 
br., a to już coś jest! Droga 
pewnych nakładów na uzupeł 
n.ienie parku maszynowego w 
Zakładach Metalowych w 
Czarnej Wsi uzyska się do­
datkowo przeszło 10 tys. pra­
lek w tym roku.

♦ Projektowana na br. rozbu 
dowa Warszawskich Zakła­
dów Telewizyjnych oraz bu­
dowa nowych zakładów pro­
dukcji i montażu lamp kine­
skopowych w Iwicznej k. War­
szawy — powinny dać znacz­
ny wzrost produkcji tak bar­
dzo ' poszukiwanych w kraju 
aparatów telewizyjnych'. (Wy­
daje się, że przyjęcie liczby

więc stosunkowo niskimi ko­
sztami, bo bez budowy no­
wych obiektów — najwyższe 
efekty. W związku z tym prze 
znaczono trzy razy więcej, 
niż w zeszłym roku — aż 65 
min. rubli dewizowych — na 
import potrzebnych maszyn. 
Można mieć zatem nadzieję, 
że pokaże się wreszcie w na­
szych sklepach większa ilcsć 
dobrych, wartościowych tka­
nin, na które jest przecież 
wielki popyt.

Plan nie wyczerpuje by­
najmniej wszystkich możli­
wości naszego przemysłu. Jest 
on tylko ramowym, powie-

WDECH — RRRAZ!
W tym samym numerze 

(33) „Zycie" zajmuje się 
problemem gastronomicznej 
rentowności. Czytamy:

„Ludzie stoją w „Klubowej" 
W kolejkach, czekając na opróż 
nione krzesło, tłoczą się, potrą 
cają, wdychają gęste powie­
trze itd., lecz sprawa zwrotu 
lokalu „Spatif", który dawniej 
był częścią „Klubowej", nie 
ruszyła z miejsca."

Może więc nieco głębiej 
wdychać, a ruszy?

CUDOTWÓRCY
W tymże artykule „Zycie 

Warszawy” odkrywa gastro 
nomiczną Amerykę — pi- 
szoc:

„Są bowiem kuchnie restau­
racyjne, które potrafią różne 
resztki mięsa, jarzyn Itd. u- 
miejętnie zużytkować, zrobić z 
nich jakiś gulasz, czy paszte­
ciki — słowem z niczego zro­
bić coś, co daje pieniądze."

dziehoyśmy minimalnym
Smacznego'.

Po omówieniu planów nieuczci­
wych kombinacji przystąpiono do 
„dzieła". Słomiński przesyłał do 
Sierakowa wagony moszczu owo­
cowego, Semkło refakturowała to­
war, który następnie trafiał do 
przedsiębiorstw państwowych. 
Od każdego kilograma Semkło — 
jak ustaliła Prokuratura Woje­
wódzka w Poznaniu — miała 75 
groszy „zarobku", którym dzieli­
ła się z pracownikami PSÓW — 
kier, handl. z Szamotuł WŁODZ. 
TACZANOWSKIM, kierownikiem 
punktu w Sierakowie — BERN. 
GÓRNYM — j b. dyrektorem w 
Międzychodzie — ARKADIUSZEM 
ROMANOWSKIM.

doka — 20 osób. (1)

70 tys 
niskie

sztuk lest za
szybszy i sprawniej

szy „rozruch” „Belwederów”

W II połowie 
oskarżona była 
GS Sieraków — 
słał jej 37.397 kg

1956 roku, kiedy
agentką skupu
Siemiński nade- 
moszczn. Podział

zarobku — jak wyżej. Rezultatem 
machinacji oskarżonych było pod-
nieslenie cen na przetwory wa- 
rzywnicze i owocowe. Tylko na 
kombinacji z grochem Semkło za­
robiła ok. GO tys. zł! „Zapobiegli­
wa" agentka, pod adresem której 
wysuwa się 25 poważnych zarzu­
tów', m. in. kupiła za ćwierć mi­
liona zł moszczów na szkodę przed
siębiorstw państwrow'ych. Zresfeta
handlow^ła czym się dało — na­
wet miotłami.

Obok wspomnianych osób, w tej 
spekulacyjno-łapów kowej aferze, 
odpowiadać będą m in. kierownik

Gotuią zupę na...
„słonecznei kuchni"

W okolicach Dakaru troje uczo 
nych francuskich — pan Masson. 
pani Salvador i pan Donsuen pra­
cują nad zagadnieniem wykorzy­
stania energii słonecznej.

Skonstruowali oni międz.y in­
nymi zasilany energią słoneczną 
aparat do destylowania wody mor 
skiej oraz „kuchnię słoneczną", 
która może być używana przez 
wszystkie gospodynie w krajach 
Afryki. Jest to cynowe zwiercia­
dło w kształcie paraboli, które 
koncentruje promienie słoneczne i 
umożliwia uzyskanie temperatury 
ponad 104 stopni. W laboratorium 
w Hann koło Dakaru gotuje się 
już w takiej kuchni zupę i mięso.

ustaleniem zadań w tej dzie­
dzinie. Chcdzi o to — sprawa 
ta jest w pełni realna — aby 
z naszych zakładów wycisnąć 
znacznie więcej, niż to za­
kłada plan inwestycyjny i 
plan produkcyjny. Wyciągnąć 
w formie uruchamiania pro­
dukcji ubocznej i dodatkowej, 
w formie adaptacji nie 
uwzględnianych w planie 
obiektów (obecna samodziel­
ność przedsiębiorstw pozwala 
na to w pełni), w formie ak­
tywizacji przemysłu tereno­
wego i spółdzielczości właśnie 
w tym kierunku (uwaga — 
nowe rady narodowe! Od was 
to zależy!).

Słowem — można i trzeba 
uczynić wszystko, aby w tym 
roku rynek złapał oddech, aby 
ludność miała co Kupować, 
aby nadwyżki pieniędzy po­
płynęły korytem, korzystnym

BASKA PRACUJE!
Wszechstronne „Zycie 

Warszawy” na pierwszej 
stronie (w ramce!) zapo- 
urada:

„Na str. S — POMYSŁY I 
ULEPSZENIA Z MYSI.Ą O 
KOBIECIE."

Chodzi, oczywiście, szcze­
gólnie o niezamężne.

Wkrófcp:

dla kupujących 
stwa.

dla pań-

T. TARAWSKI

Proces 
w 
obronie 
miasta

Celestyn SMuda * KUPIEC WENECKI’’
N'ie na próżno od dłuższego 

czasu teatry nasze stro­
nią od „Kupca wenec­
kiego”. „Kupiec wenec­

ki” Shakespeare’a zbudowany 
jest z trudności i niebezpie­
czeństw, które mało kto chce 
na sobie wypróbować. Dla in 
scenizatora więcej może ry­
zykowna i kłopotliwa niż po­
stać Szajloka, jest trudność 
zestrojenia z sobą dwóch róż­
nych wątków sztuki: tragicz­
no — realistycznego z kome­
diowe—baśniowym. Pogodze­
nie obu tych wątków zależy 
od stosunku Szajloka do... 
funta ludzkiego mięsa.

Za niezanłacony dług doma 
ga się Szajlok od dłużnika 
funta ciała i ten funt ciała 
ma w ..Kupcu weneckim” 
również swą inscenizacyjną 
wagę. Basistom przesłaniał 
funt ciała dłużnika wszystko 
co byle w Szajloku ludzkie, 
gdyż służył jako „dowód” 
okrucieństwa Zvdów i w tym 
układzie, wątek komediowy 
sztuki znęcał się ostatecznie 
nad Szajlokiem z całvm okru

cieństwem odwetu. U Shake- 
speare. pretens e Szajloka są 
jednak jedynie pretekstem 
dla wypowiadania krzywd na 
rodu żydowskiego. W wielkich 
aktorskich kreacjach tragizm 
Szajloka urastał do takich 
rozmiarów, że zmuszał nie 
tylko do zapomnienia o nie­
szczęsnym funcie ludzkiego 
mięsa, ale bagatelizował za­
razem baśniowo-komediowy 
wąte* sztuki.

Szajlok ma do wyboru dwie 
możliwości: przekonać widza 
o swym tragizmie, albo też o 
swych niegroźnych inten­
cjach. Nie musi się wcale 
upierać z całą powagą przy 
funcie chrześcijańskiego mię­
sa. Pożyczył kupcowi Anto- 
niowi pieniądze bez żadnego 
zabezpieczenia i narzucił mu 
jedynie żartem klauzulę, któ­
ra w wypadku niezapłacenia 
długu dawała wierzycielowi 
orawo do wycięcia z dłużni­
ka funta mięsa. Swym maka­
brycznym niewątpliwie żar­
tem chciał Szajlok upokorzyć 
nieco swego wroga Antonia

za doznane upokorzenia i za 
posądzanie Żydów o krwio- 
żerczość. Dopiero ucieczka 
córki i jej małżeństwo z 
chrześcijaninem budzi w 
Szajloku poczucie krzywdy i 
zachęca do kontynuowania 
żartu ponad zwykłą miarę. 
Szajlok chce doprowadzić 
sprawiedliwość wenecką do 
ostatecznych konsekwencji, 
każąc jej prawnie usankcjono 
wać swój żart. Sam przedmiot 
sporu nie jest dla Szajloka 
ważny Nie chodzi mu prze­
cież o funt ludzkiego mięsa, 
tylko o skompromitowanie we 
neckiej praworządności. Pa­
miętane o przykrych doświad 
czenia^h swego narodu nie 
spodziewa się po niej wiele. 
Jedyną winą Szajloka jest to, 
że żart posuwa trochę za da­
leko, pozostawiając Antonia 
w dręczącej niepewności. 
Trudno go jednak posądzać 
by miał naprawdę ochotę za­
bawić się w rzeźnika.

Najlepiej więc byłoby w 
ogóle przerzucić cały ten funt 
ludzkiego mięsa na stronę 
baśni, tak jak to czynił w 
wiedeńskim Burgtheater La- 
roche, który siadał na zie­
mi i ostrzył nóż rzeźnicki o 
podeszwę buta. Baśniowa przy 
należność funta ludzkiego 
mięsa nie ulega wątpliwości i 
nie wiadomo dlaczego cele­
bruje się zazwyczaj całą 
sprawę z wielką powagą. Wą­
tek wenecki nie jest właści­
wie wcale mniej baśniowy 
niż wątek Belmontu, czyli 
wąteK Porcji. Realizm wąt­
ku weneckiego jest odynie 
realizmem złego ■'T 
by tu mówić co najwyżej o 
realistycznej psychologii ba­
śniowego działania, bo Szaj­

lok nawet w baśni ma poczu­
cie krzywdy. Ale najbardziej 
nawet koszmarne sny zacho­
wują również logikę rzeczy­
wistości. Sytuacje wątku we­
neckiego układają się wy­
raźnie ta a. jak w ponurej ba 
śni, czy złym śnie. Antonio 
podpisuje cyrograf i od razu 
topią się jego okręty i wszy­
stko zmierza do niemniej ba­
śniowego sądu. W sali sądo­
wej z średniowiecznym ciem­
nym wątkiem Szajloka prze­
cina się słoneczna baśń rene­
sansowa. O baśniowości Por­
cji świadczy nie tylko wybór 
męża przy pomocy trzech 
skrzynek, ale również jej 
udział w sądzie. Porcja jest 
dobrą wróżką z baśni Prze­
brana za prawnika wydaje 
wyrek niemniej baśniowy. 
Przyznaje Szajlokowi prawo 
wycięcia funta ciała z dłuż­
nika, ale nie wolno mu przy 
tym wylać ani jedne! kropli 
krwi, gdyż za to grozi kon­
fiskata majątku. Szajlok mu­
si więc zrezygnować i z dłu­
gu i z funta ciała. Zostaje na 
wet skazany za usiłowanie za 
bójstwa i rad jest, że w ogó­
le uchodzi cało

Okazuje się, że nawet z ba­
śniowa sprawiedliwością le­
piej nic żartować, ani nie wy 
stawiać jej na próbę, zwłasz-

(Ciąg dalszy na str. i)

*) Państwowy Teatr im. Wojcie­
cha Bogusławskiego w Kaliszu: 
„Kupiec wenecki" komedia w 17 
obrazach Williama Shakespeare‘a. 
Przekład według J Paszkowskie­
go i L. Ulricha. Reżyseria: Ta­
deusz Kubilski. Scenografia: Cze­
sław Szpakowicz. Muzyka: Augu­
styn Bloch. Choreografia: Apolo­
nia Szmarówna.



Kupiec 
wenecki

(Ciąg dalszy ze str. 3) 
cza jeśli się jest Żydem. Na 
dnie szekspirowskiej komedii 
pozostaje zawsze osad melan­
cholii. Zły sen kończy się dob 
rze, ale nie dla wszystkich. 
Żle dla tych, którzy są kon­
sekwentni, dobrze dla niekon­
sekwentnych. Sza j lok należy 
do świata rygoryzmu moral­
nego; wymaga konsekwencji 
nawet od żartu i nawet od 
sprawiedliwości. Jego niekon­
sekwentni przeciwnicy uważa 
ją, że żart nie musi być kon­
sekwentny, a sprawiedliwość 
ma jedynie służyć miłości i 
przyjaźni Sztuka kończy się 
afirmacją niekonsekwencji. 
Bassanio i Gracjano pozby-. 
wają się pierścieni ślubnych, i 
które wyłudzają od nich prze 
brane za prawników żony, wy 
musiwszy poprzednio na mę­
żach przyrzeczenie, że nigdy 
się z pierścieniami nie rozsta 
ną. Ale wszystko uchodzi im 
bezkarnie. Miłość jest bowiem 
niekonsekwentna. Konsek­
wentne jest jedynie cierpie­
nie.

Pierwsza po wojnie w Polsce 
kaliska realizacja sceniczna 
„Kupca weneckiego” rlie była 
złym snem, który się dobrze 
kończy, lecz przykrą rzeczy­
wistością. Nie dla wszystkich 
w równym stopniu, bo wy­
konawcy bawili się dobrze 
sami sobą. Na szczęście przy­
krość ta nie trwała długo. 
Skróciły ją znacznie szybkie 
zmiany scenicznych obrazów. 
Szybkość zmian obrazów sce­
nicznych, osiągnięta dzięki 
umiejętnemu wyzyskiwaniu 
sceny i proscenium, należy 
obok skrótowych dekoracji 
Czesława Szpakowicza do naj 
lepszych osiągnięć kaliskiej 
inscenizacji. Najważniejszą 
zaś jej zaletą jest to, że na­
wet przy złej woli nie dało 
by się jej odczytać po rasi- 
stowsku.

Poza tym inscenizacja ka­
liska „Kupca weneckiego” zilu 
strowała poglądowo oczywustą 
już od dawna prawdę, że re­
żyser przedstawienia nie po­
winien grać roli tytułowej, 
bo ucierpi na tym albo przed 
stawienie, albo rola, a na pew 
no zawsze publiczność. W Ka 
liszu ucierpieli pospołu wszy­
scy. Tadeusz Kubalski był bar 
dzo łagodnym Szajlokiem i 
jeszcze łagodniejszym reży­
serem. Kubalski chciał skon- 
trastować ze sobą ponury 
średniowieczny świat Szajlo­
ka z bujnym, renesansowym 
światem jego otoczenia, ale 
Szajlok Kubalskiego okazał 
się na to za blady, a jego par 
tnerzy zbyt jarmarcznie ja­
skrawi i hałaśliwi. Można się 
było oczywiście pokusić o far 
sowę rozwiązanie „Kupca we 
neckiego”, ale to co ogląda 
się w Kaliszu, to już nie 
farsa, ale po prostu zła robo­
ta. Pod tym względem pano­
wał w przedstawieniu kali­
skim poziom dosyć wyrówna­
ny zarówno wśród postaci ko 
mediowych jak uczulonych 
tragicznie czy lirycznie Z te­
go stylu inscenizacyjnego wy 
łamywała się najwięcej Por­
cja Kazimiery Starzy ćkiej, 
ale i ona oszczędzała zanadto 
swe możliwości.

Nie najlepiej przysłużyła 
się kaliskiej inscenizacji kom 
piląc ja przekładów J. Pasz­
kowskiego i L. Ulricha rozmi­
łowana w przeróżnych „don- 
derach’1 i „kaputach”. Prze­
kład Romana Brandstaettera 
na pewno by więcej zdyscypli­
nował artystycznie wykonaw­
ców.

Wystawiając „Kupca we­
neckiego” podjął się teatr 
kaliski zadania ponad swe si 
ły. Nie w tym jednak leży 
przyczyna niepowodzenia eks 
perymentu. Każdy teatr, o ile 
ma się rozwijać, musi podej­
mować repertuar nieco na wy 
rost własnych możliwości. 
Odwadze ryzyka nie może jed 
nak towarzyszyć lekkomy­
ślność realizacji. Rezultaty 
są wtedy przykre, ale mogą 
się okazać pouczające, o ile 
teatr wyciągnie z nich wła­
ściwe wnioski. Z zespołu ka­
liskiego, jeśli się go umiejęt­
nie i wytrwale pomęczy, da 
się na pewno wycisnąć wię­
cej, niż to co pokazał w „Kup 
cu weneckim”. Nie tracę wiec 
nadziei, źe niedługo będę 
mógł pisywać o przedstawie­
niach kaliskich o wiele przy­
jemniejsze recenzje, takie jak 
pisywałem przed dwoma la­
ty o ciekawej inscenizacji „Ro 
mea i Julii”, której am­
bicje teatru kaliskiego mia­
ły swe artystyczne pokrycie.

Celestyn SKOLUDA

(Elżbieta Lotenberg) Fot.: Grażyna Wyszomirska
Na zdjęciu: Szajlok (TadeuszKubalski) i córka jego Jessyka

Przyjaźń- przyjaźnią ugruntować trzeba
Kiedy Eliza Orzeszkowa w 

1898 r. w liście do redak­
cji „Ruskaja Myśl”, która dru­
kowała wiele jej utworów, pi­
sała o istnieniu w Rosji „przed­
stawicieli politycznej nienawi­
ści” — redakcja odpowiedzia­
ła następująco:

„Najlepsze umysły rosyjskie, 
najszlachetniejsi myśliciele do­
brze rozumieli, że tylko zacho­
wując jak ńajsurowsze reguły 
sprawiedliwości i humanita­
ryzmu, dwa wielkie narody 
słowiańskie mogą spokojnie i 
swobodnie rozwijać swoją 
działalność duchową ku po­
żytkowi całej ludzkości.”

Idea ta realizowana była

Sekretarz gromadzki
"P rzed mniej więcej dwoma 
1 laty siedziałem w biu­

rze Prezydium GRN w... Mniej 
sza zresztą o miejscowość, bo 
obrazek jaki chcę pokazać 
był raczej typowy. Oczekii- 
wałem na przewodniczącego, 
gdyż z sekretarzem nie mo­
głem się w żaden sposób do­
gadać. Był tak słabo zoriento­
wany w sprawach gromady, 
że nie mogłem wyjść z podzi­
wu. Myślałem sobie wtedy, 
że jedyną jego umiejętnością 
jest chyba bardzo biegłe pi­
sanie na maszynie. Równo­
cześnie zadawałem sobie py­
tanie, czy to wystarcza jak na 
sekretarza?

Wrażenia moje na tym się 
nie kończyły. W czasie pół­
toragodzinnego oczekiwania

Prawo : życie

Odpowiedzialność 
komitetu rodzicislskiego

Czy działające w szkołach ko­
mitety rodzicielskie mogą 

być pozywane przed sąd z tytułu 
ponoszonej odpowiedzialności w 
związku z prowadzoną przez nie 
gospodarką?

Oto pytanie, jakie rozważał Sąd 
Najwyższy na tle sprawy wyto­
czonej przeciwko komitetowi ro-

przez pokój przewinęło się 
kilkunastu obywateli. Stawiali 
najróżnorodniejsze pytania, 
prosili o radę w niektórych 
swoich troskach i kłopotach. 
Ludzie prości, niezorientowani 
w przepisach prawnych czy ad 
ministracyjnych. Sekretarz 
wzruszał ramionami. Ani na 
jedno z pytań nie udzielił 
konkretnej pozytywnej lub 
negatywnej odpowiedzi. In­
teresanci odchodzili zawiedze­
ni. Pytając później przewodni­
czącego dlaczego takiego se­
kretarza wybrano otrzyma­
łem bardzo krótką odpowiedź: 
Nie było innego!

Ten fragment z moich ob­
serwacji przypomniał mi się 
teraz w związku z nową u- 
stawą o radach narodowych. 
Przewiduje ona w art. 50, że 
„w gromadach prezydium ra­
dy narodowej składa się z 
przewodniczącego gromadz­
kiej rady narodowej i człon­
ków prezydium”. Jak widzi­
my ustawa nie przewiduje 
sekretarza z wyboru, ale w 
art. 59 punkt 5 mówi, że 
„W gromadzkiej radzie naro-

prawem administracyjnym w 
szczególności.

Chodzi nam o to, i dlatego 
dziś już piszemy, aby pre­
zydia rad narodowych wyż­
szych stopni brały te momen­
ty pod uwagę. Będą one prze­
cież miały głos decydujący 
przy powoływaniu sekreta­
rzy gromadzkich. Możemy się 
spotkać z odpowiedzią — nie 
ma kandydatów o podołShych
kwalifikacjach, 
to nie pójdą
twierdzę, 
znaleźć.

że

a jeżeli są, 
na wieś! Ja 

można takich
Po pierwsze trzeba

dowej zamiast wydziałów

dzicielskiemu pewnej szkoły 
jednego z jego członków, 
był zaangażowany do pracy 
mitecie, jako księgowy za

przez 
który 
w ko 
umó-

wionym wynagrodzeniem miesięcz 
nym i został zwolniony bez wy­
powiedzenia z powodu niewłaści­
wego prowadzenia ksiąg.

Domagając się odszkodowania z 
tytułu niesłusznego zwolnienia z 
pracy oraz zaległego wynagrodze­
nia, ów księgowy twierdził, że od­
powiedzialność wobec niego pono­
si sam komitet rodzicielski.

Sąd Najwyższy uznał pogląd
ten za prawnie nieprawidłowy.
Wprawdzie poprzednio innej
sprawy Sąd Najwyższy wyjaśnił, 
że każda organizacja rozwijają­
ca działalność gospodarczą, mają­
ca własny majątek i zawierająca 
umowy może być pozywana przed 
sąd, chociażby nie posiadała tak 
zwanej osobowości prawnej, nie 
może to jednak dotyczyć szkol­
nych komitetów rodzicielskich.

tworzy się bjuro, którym kie­
ruje sekretarz gromadzki. Za­
sady i tryb powoływania se­
kretarza gromadzkiego oraz je­
go obowiązki i prawa określi 
Rada Ministrów w drodze roz­
porządzenia”.

Rozporządzenia w tej chwi­
li jeszcze nie mamy, ale z 
sugestii, jakie dziennikarze 
usłyszeli na konferencjach 
w Warszawie, wiadomo, że 
sekretar- gromadzki będzie 
z nominacji przy uwzględnie­
niu opinii gromadzkiej rady. 
Trzeba tu dodać, że zapo­
wiedź powoływania sekretarza 
gromadzkiego w drodze nomi­
nacji, to spełnienie jednego 
z postulatów jakie wysuwa­
liśmy kilkakrotnie. Uważa­
liśmy i uważamy niezmien­
nie, że kierownikiem biura 
gromadzkiej rady powinien 
być człowiek z średnim wy­
kształceniem, z praktyką w 
pracy samorządowej i obezna­
ny z prawem w ogóle, a z

chcieć szukać, a po drugie 
stworzyć -im takie warunki 
egzystencji, które by ich za­
chęcały do przenies’enia się 
na wieś lub pozostania na wsi. 
Osobiście znam chyba z setkę 
młodych ludzi, po maturze, któ 
rzy pracują w powiatowych 
redach narodowych lub w 
innych urzędach i instytu­
cjach w miastach. Mają kwa­
lifikacje, ■ odpowiedni staż i 
praktykę, a mieszkają na wsi.

Nie zgodzą się na przejście 
do gromad? Wątpię, aby któ­
ry . z tych młodych ludzi od­
rzucił propozycję, popartą od­
powiednim argumentem upo- 
sażeniowym, przynajmniej ta-
kim, jaki ma obecnie z
perspektywą awansu do wyż­
szej grupy zarobkowej. Bo 
dojeżdżanie do pracy w mia­
stach nie należy bynajmniej 
do przyjemności. Ponadto i 
na wsi można znaleźć ludzi 
z odpowiednim przygotowa­
niem do objęcia stanowiska 
sekretarza gromadzkiego.

Dobór odpowiednich kierów 
ników biur gromadzkich rad, 
czylj sekretarzy z nominacji, 
to jeden z podstawowych wa­
runków prawidłowej pracy 
najniższych ogniw władzy lu­
dowej na wsi. Sekretarz gro­
madzki powinien być przed­
stawicielem władzy wyko­
nawczej, a równocześnie do­
radcą mieszkańców w zawi­
łych nieraz sprawach prawno- 
administracyjnych. Takich 
należy szukać w najbliższych 
tygodniach.

Kajot

przez najświatlejsze umysły aż i 
do naszych czasów i idei tej i 
przyświecała myśl założenia i 
Towarzystwa Przyjaźni Ra- • 
dziecko-Polskiej, powołanego ■ 
do życia z końcem ub. r. Jeżeli 1 
nie powstało ono równocześnie ! 
z naszym Towarzystwem Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, sta­
ło się to dlatego, że nie istniał 
jeszcze ku temu dojrzały kli­
mat polityczny. Nie ulega wąt­
pliwości, że społeczeństwo na­
sze, zwłaszcza aktyw TPP-R, 
powitał ze szczerym zadowole­
niem bratnią organizację na 
terenie ZSRR.

Będzie to miało duże znacze­
nie dla koordynacji upowszech 
nienia kultury polskiej na te­
renie Związku Radzieckiego, 
które miało dotychczas cha­
rakter raczej żywiołowy i kil­
kutorowy. Kontakty naukowe, 
literackie, muzyczne i arty­
styczne szły głównie przez 
WOKS, który równocześnie 
obsługiwał inne kraje, a ini­
cjatywa wydelegowania lub 
przyjęcia tych czy innych de­
legacji nie leżała w gestii 
WOKS, lecz poszczególnych 
instytucji i organizacji.

Tymczasem zainteresowanie 
się nauką i literaturą polską 
wzrosło w ZSRR, szczególnie 
po 1945 r., gdy naród nasz, bu- 

' dując socjalizm, stał się jesz- 
j cze bliższy narodom radziec­
kim. Dziś o Polsce, o jej osiąg­
nięciach w każdej dziedzinie 
życia, mówi się nie tylko 
na terenie Rosyjskiej Republi­
ki Federacyjnej, lecz na Ukra­
inie, Białorusi, na Litwie, Łot­
wie i Estonii, w dalekiej Gru­
zji, a nawet w Kazachstanie. 
Utwory autorów polskich, w 
tłumaczeniu na rożne języki, 
są wydawane w ogromnych 
nakładach. Według danych 
Wszechzwiązkowego Domu 
Książki od 1917 r. do czerwca 
1957 r. wydano 900 autorów 
polskich w trzydziestu języ­
kach o ogólnym nakładzie 
18.190.000 egzemplarzy. Nie ma 
w Związku Radzieckim czło­
wieka, któremu obce by było 
imię Adama Mickiewicza. Do-

Jtychczas ukazało się 57 pozycji 
naszego wielkiego poety w 10 
językach o nakładzie 1.315 tys. 
egzemplarzy. Na Ukrainie do­
konano 10 wydań Mickiewicza, 
a wspaniały przekład „Pana 
Tadeusza” przez M. Rylskiego, 
odznaczony nagrodą stalinow­
ską, rozpowszechnił jeszcze 
bardziej imię naszego Wiesz­
cza.

Lecz nie tylko dzieła Mic­
kiewicza dotarły do najdal­
szych zakątków wielkiego 
Kraju Rad. Wszystkie najlep­
sze dzieła polskie, dawnych i 
współczesnych autorów, popu­
laryzowane są w licznych na­
kładach.

Kto był w Moskwie i trafił 
do Wielkiej Księgarni Demo­
kracji Ludowej przy ul. Gor- 

| kiego, widział jak pokaźną po- 
I zycję, bodaj największą, zaj-

mują dzieła polskie. A nie ma 
miasta większego, do którego 
nie docierałyby książki „Wy­
dawnictw Literatury Zagra­
nicznej” i wśród nich liczne 
dzieła autorów polskich. Wal­
nie przyczynia się do upow­
szechnienia literatury polskiej 
Radziecki Związek Pisarzy, 
który systematycznie organi­
zuje odczyty o literaturze pol­
skiej i spotkania z naszymi pi­
sarzami.

Wśród młodzieży, która ży­
wo interesuje się Polską, po­
pularyzują naukę o Polsce u- 
niwersytety, a zwłaszcza: Mo­
skiewski, Leningradzki, Ki­
jowski i Wileński. Uniwersytet 
Moskiewski od 1945 r. wy­
kształcił’80 polonistów, którzy 
zasilili kadry specjalistów in­
stytutów naukowych, Akade­
mii Nauk, wydawnictw, prasy 
i radia. Kontakty polsko-ra­
dzieckie były tematem takich 
prac dyplomowych, jak: „Po­
glądy estetyczne Mickiewicza 
i Puszkina”, „Mickiewicz w ro­
syjskiej krytyce”, „Pan Tade­
usz a Eugeniusz Oniegin” itp. 
Wiele prac poświęconych jest 
współczesnej polskiej literatu­
rze — Staffowi, Tuwimowi, 
Broniewskiemu, Iwaszkiewi­
czowi, M. Dąbrowskiej i in­
nym. Katedra Literatur Sło­
wiańskich przy Uniwersytecie 
Moskiewskim rozwinęła' ostat­
nio żywą działalność, organi­
zując spotkania z naszymi u- 
czonymi i pisarzami.

W chwili obecnej około 20 o- 
sób pisze prace kandydackie z 
zakresu literat^py polskiej. 
Prócz tego Instytut Słowiański 
Akademii Nauk prowadzi po­
ważne badania naukowe, do­
tyczące języka i literatury pol­
skiej. Instytut ten. przy współ­
pracy naukowców polskich — 
St. Arnolda, J. Bardacha, i B. 
Leśnodorskiego, wydał już 
dwa tomy Historii Polski, a 
tom III znajduje się w druku. 
W zakresie muzyki upowszech­
nia ją znany muzykolog Igor 
Bełza. Polskie pieśni i tańce 
weszły do żelaznego repertua­
ru w zakładach pracy, w koł­
chozach i szkołach. Społeczeń­
stwo radzieckie zna i lubi mu­
zykę polską. Szczególną miło­
ścią cieszy się imię Fryderyka 
Chopina.

Tylko pobieżnie, niemal mar­
ginesowo, można w ramach 
informacji dziennikarskiej za­
znaczyć wciąż rosnące zainte­
resowanie w Związku Ra­
dzieckim kulturą Polski.

Zycie narzuciło konieczność 
utworzenia stałego czynnika 
koordynującego i pogłębiają­
cego stosunki kulturalne mię­
dzy nami a ZSRR. Nowopo­
wstałe Towarzystwo Przyjaź­
ni Radziecko-Polskiej ma tu 

' szerokie pole działania, a w 
ścisłym kontakcie z TPP-R 
może zacieśnić więzy przyjaź- 

■ ni i rozbudować współpracę 
■ naukową, literacką i arty- 
• styczną między obydwoma na- 
• rodami. Henryk BARAŃSKI

Według obowiązującego zarzą­
dzenia Ministra Oświaty, które 
obejmuje również regulamin korni 
tetów rodzicielskich, zasadniczym 
ich celem jest współpraca z kie­
rownikiem szkoły i ciałem nauczy 
ciełskim w sprawach nauczania 
oraz wychowania dzieci i młodzie­
ży. Wprawdzie komitety te współ­
pracują również ze szkołą w za­
kresie opieki pozadomowej nad 
dziećmi potrzebującymi pomocy 
materialnej oraz w akcji wczasów 
szkolnych i innych podobnych 
poczynaniach, wymagających pro­
wadzenia stosownej gospodarki, 
jednakże i w tym zakresie komi­
tety rodzicielskie udzielają tylko 
pomocy organom szkolnym, tak 
że nie można uznać tej działalno­
ści komitetów za posiadającą sa- 
moistność gospodarczą.

Wynika to — jak wyjaśnił Sąd 
Najwyższy — z poszczególnych po­
stanowień regulaminu^ komitetów 
rodzicielskich, a zwłaszcza tych 
postanowień, które przewidują, że 
kierownik szkoły, wchodzący z u- 
rzędu w skład prezydium komite­
tu rodzicielskiego, ma prawo z^ 
wieszać wykonanie uchwał komi­
tetu, dotyczących także dyspono­
wania funduszami oraz że mają­
tek nabyty z tych funduszów jest 
własnością szkoły.

A wiec komitety rodzicielskie 
są tylko organem/ współdziałają­
cym z władzami szkolnymi, nie są 
natomiast samoistną organizacją.

Któż więc ponosi odpowiedzial­
ność z tytułu prowadzonej przez 
komitety rodzicielskie gospodar­
ki? Na to pytanie Sąd Najwyższy 
w orzeczeniu swym odpowiedział: 
odpowiedzialność tę ponosi Skarb 
Państwa przez prezydium właści­
wej rady narodowej (wydział o- 
świ?.fv), sprawujące bezpośredni 
nadzór nad szkołą, przy której 
działa dany komitet rodzicielski. 
Za czyny zaś poszczególnych człon 
ków prezydium komitetu, przekra 
czających zakres jego działania 
i wyrządzających szkodę osobom 
trzecim, odpowiedzialność obciąża 
tych członków osobiście. W. N.

NIE TYLKO DLA RODZICÓW

Przykład porywa 
i pasjonuje

NIE TYLKO DLA RODZICÓW

Słaba wola dziecka, chwiejna wola młodzieży szuka 
oparcia dla siebie, upewnienia, że warto posiadać 

charakter. Szuka go u większych od siebie... Wiadomo, że 
żywa jest u dziecka skłonność do naśladov nictwa, wi­
doczna także sugestywność. I dlatego tak skuteczny w 
wychowaniu dziecka jest przykład — wzór. Przykład — 
wzór — bohater — to coś konkretnego, coś — co ułat­
wia konkretne myślenie. Wiadomo, że abstrakcyjne sfor­
mułowanie typu: bądź dobry, szlachetny, rycerski, od­
ważny, prawdomówny, ideowy itp. — nie przemawiają 
nie trafiają zupełnie do psychiki dziecka. Dopiero to, 
co ucieleśnione zostało w konkretnym przykładzie ma 
dla niego pewną wartość, wywiera wpływ.

Kto może być wzorem i przykładem dla dzieci i mło­
dzieży? — Najpierw oczywiście ojciec i matka. Jak dłu­
go winni być wzorem dla swego potomstwa? Szczęściom 
największym dziecka chyba jest to. jeżeli stale — jak 
w tęczę — mogą przypatrywać się postępowaniu ro­
dziców i czerpać z ich życia , moc dla swego działania. 
Ojciec mądry, szlachetny, trzeźwy, pracowity, matka — 
cierpliwa, pełna cnót i słodyczy — to niezastąpieni wy­
chowawcy, kształcący najlepiej charaktery swych dzieci. 
Przykładne postępowanie kolegów — rówieśników wspie­
ra także słabą wolę młodzieży. Posiadanie wielu dobrych 
kolegów i zawiązywanie przyjaźni w obrębie znacznie 
mniejszej ilościowo grupie, sprzyja rozwojowi wielu 
szlachetnych uczuć, ułatwia przyjmowanie uspołecznio­
nych postaw, w których widoczne będzie posiadanie 
charakteru.

Podobne znaczenie może mieć przywiązanie do swej 
klasy szkolnej, tej wspólnoty, która wywiera kolektyw­
ny wpływ na jednostkę umoralniając ją w określonych 
sytuacjach, stwarzanych codziennie przez życie szkolne.

Wzorem dla młodzieży są słynni działacze sportowi, 
dżentelmeńscy zawodnicy, znani działacze społeczni,

u których widoczna jest postawa ideowa, bezintere­
sowność, ofiarność i poświęcenie.

Godni podziwu dla młodzieży są wielcy artyści, tyta­
ni pracy, aktorzy, posiadający wspaniałe, imponujące 
umiejętności, które są wynikiem olbrzymiej pracy i wy­
siłku. Młodzież szuka wzorów do naśladowania na ekra­
nach filmowych i deskach scenicznych. Komuś już w 
wieku młodzieńczym imponuje cicha praca uczonego. 
Tego człowieka, który stwarza nieraz wartości niedo- 
strzeżone przez bezmyślne warstwy społeczeństwa. Mło­
dzież czytająca znajduje w literaturze pokarm dla swych 
marzeń i snów o wielkości, sławie i potędze.

W pewnym wieku młodzież poddaje się chętnie we 
władztwo K. May’a lub J. Verne’go. To znowu ucieka do 
J. I. Kraszewskiego lub H. Sienkiewicza. Idzie na spot­
kanie z wielkimi myślicielami — filozofami lub wyna­
lazcami — inżynierami konstruktorami.

Różne są skłonności i potrzeby młodzieży w tym za­
kresie. Staramy się o to, by ona w procesie wychowania 
mogła poznać i ujrzeć bardzo wiele wzorów i przykła­
dów. Ich różnolitość sprawić może to, że dana jednostka 
wybierze ąpośród nich to, co dla niej właśnie będzie 
adekwatne.; Przykład zmusza niejako do działania w 
określonym kierunku. Przy czym najważniejsze jest to, 
że przy naśladownictwie nie mamy z reguły do czynie­
nia z biernym kopiowaniem, ale modyfikacją postępo­
wania — dostosowaną do konkretnej sytuacji młodzieży. 
Istotne jest dla nas to, by ona mogła niejako we wzo­
rach „podpatrzyć” swe zadania i obowiązki. Wiadomo, 
że konkretny i żywy przykład (osoba żyjąca i dobrze 
znana) ma zawsze największe znaczenie wychowawcze.

Mówiąc'o roli przykładu mieliśmy zawsze na myśli 
wzory godne naśladowania.

Grozę położenia dziecka możemy sobie wyobrazić, je­
żeli ono — o słabej woli istota i dużej sugestywności — 
napotka na swej drodze imponującego uwodziciela, 
błyszczącego swym urokiem, działającego na wyobraźnię 
dziecka. Sprawą więc wychowawców jest ustrzeżenie go 
przed takim wpływem. Trzeba wtedy umieć demasko­
wać jednostki, wywierające wpływ destrukcyjny. To jest 
także mozolna praca, a przecież mająca decydujące zna­
czenie dla kształcenia charakteru.

Dr. J. SZEL
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Pracownicy poszukiwani

Pracown ków fizycznych do prac za- i wyła­
dunkowych przyjmie Poznańska Hurtownia 
Materiałów Budowlanych, Poznań, ul. Nowo­
wiejskiego 1. Zarobek ca 1500 zł miesięcznie.

K669
palacz c. o. oraz dozorczyni (małżeństwo) po­
trzebni. Warunek przyjęcia: zamiana mieszkania 
prywatnego na służbowe. Zgłoszenia: P. M. In­
ternat Szkół Artystycznych, Poznań, Stary Ry­
nek 37/39. 3569g
Szefa zaopatrzenia, głównego magazyniera, ma­
gazyniera branży drzewnej, majstrów budo­
wlanych — wymagana długoletnia praktyka w 
budownictwie — instalatorów na c. o., murarzy, 
robotników, ślusarza budowlanego, kierowcę 
samochodu osobowego -i 2 sprzątaczki przyjmie 
zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane nr 2 w Poznaniu. Roboty na terenie 
m. Poznania, wynagrodzenie wg u. z. p. w b. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja zatrudnienia, Po-
znań, Droga Dębińska 3b. K720
Instruktora poradnictwa żywieniowego z wy­
kształceniem rolniczym średnim lub wyższym 
poszukuje Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Damasławku. Warunki wynagrodzenia wg 
obowiązującej siatki płac ustalone zostaną na 
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Spół-
dzielni. 3913g
Zaopatrzeniowca branży instalacyjnej (wod.- 
kan.-gaz.-c. o.) znającego również branżę budo­
wlaną przyjmie natychmiast RSP Instalacyjno- 
Blacharsko-Ogrzewnicza w Poznaniu, ul. Dzier­
żyńskiego 39. Zgłoszenia kierować pod wskaza­
ny adres. Reflektujemy tylko na siły fachowe.

K674
Elektrotechników do obsługi urządzeń wyso­
kiego i niskiego napięcia, zatrudni Fabryka Re- 
generatu „BOLECHOWO” — st. kolejowa Bole­
chowo koło Poznania. Zgłoszenia w referacie
personalnym w- fabryce. K678
Magazyniera z pełnymi kwalifikacjami do PGR 
w powiecie obornickim, poszukuje się. Wyma­
gana dłuższa praktyka w PGR. Mieszkanie za­
pewnione. Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla K680.

Praca
Szwajcar samotny, z prak 
tyką potrzebny zaraz do 
10 krów. Warunki dobre. 
Mieczysław Rajewicz, Pęt 
kowp, pow. i stacja kole­
jowa Środa Wlkp. 3124g

Gosposia dochodząca szu­
ka pracy. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 3576g.

Pomoc do dziecka docho­
dząca, potrzebna zaraz.

Pomoc domowa docho­
dząca wyłącznie do dziec­
ka, potrzebna. Zgłoszenia: 
Jerzy Łukowski. Poznań, 
Dzierżyńskiego 135/137, tel.
520-56. 3592g

Zgłoszenia
Poznań, ]

wieczorem.

m 6, tel. 521-78.
Poplińskichi 8a 

3358g
Szwajcar samotny, po­
trzebny do małej obory. 
Bronisław Dudziński, Nie 
mojewiec, poczta Rasz­
ków, pow. Ostrów Wlkp. 
 3355g

Przyjmę masowe zlecenia 
na zszywanie, obrębianie, 
okrętkę, ściegi ozdobne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3607g.

Nauka
Technolog - konstruktor z 
długoletnią praktyką, do­
bry organizator- poszuku­
je .pracy. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 3420g.

Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Po­
znań, organizuje kursy: 
kroju i szycia, kroju i mo 
delowania, trykotarstwa 
ręcznego, malowania, go­
towania, hodowli zwierząt

Pomoc domowa docho­
dząca oraz niania, potrzeb 
ne.t Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3683g.

futerkowych. Zapisy

Robotnik znający się na 
maszynach stolarskich, po 
trzebny. Poznań, Kordec-
kiego 22a. 3672g
Potrzebny pracownik zna­
jący się na hodowli lisów. 
Warunki do omówienia. 
Poznań-Górczyn, ul. Kna-

przyjmuje sekretariat Po­
znań, Woźna 12, tel. 15-61, 
pokój 11, I piętro, od godz. 
16—19. w soboty od 14—16. 
______________ 2832? 
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 2934g

powskiego 27. 3602g

Udzielam korepetycji z 
matematyki. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3363g.

Dnia 6 lutego 1958 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., nasz kochany ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek i brat, śp.

Jan CohMlsW
emeryt pocztowy 

przeżywszy lat 80.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 9 bm. o godz.

14 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Dobrogojskiego 23 3992g

DYREKCJA MHD 
NABIAŁEM I PIECZYWEM w POZNANIU 

zawiadamia 
mieszkańców dzielnicy Stare Miasto 

o otwarciu z dniem 10 II 1958 r.
nowego sklepy branży nabiałowe- 

piekarniczej przy hL Wronieckiej 3 
Sklep czynny będzie bez przerwy obiado­
wej od godz. 6—18 i jest bogato zaopatrzony 

w artykuły branżowe.
K721

DYREKCJA D/H „DELIKATESY” 
Poznań, pl. Wolności 4
zawiadamia Klientów

że od dnia 10 II do dnia 27 II br.
DOM HANDLOWY BĘDZIE ZAMKNIĘTY

Z POWODU REMONTU

Czynny natomiast będzie sklep „Delikatesy1 
przy ul. Dąbrowskiego 5

K730

pozniaNskie biuro SPRZEDAŻY 
WYROBÓW 

HUTNICZYCH I METALOWYCH 
W POZNANIU
zawiadamia

że od 10 II do 28 II 1958 r. żelaza 
kształtowanego z magazynu Poznań- 
Wola ekspediować nie będzie 

powodu INWENTURY
K709

Kupno
Stal narzędziową kon­
strukcyjną z upłynnienia 
kupuje Knychała, Poznań, 
Staszica 21, warsztat, tel.
513-51. 3114g
Kupię Igły do podnosze­
nia oczek w oprawce. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3179g
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3296g.
Kupię nowy motocykl 
„Awo-Sport”. Oferty z 
podaniem ceny Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 3494g.
Kupię motocykl „Jawa” 
na 16. Oferty: Grabowski.
Poznań, Strusia 3 m. 4.

2883g
Kupię cegłę nową lub z 
rozbiórki w większ.ej ilo­
ści. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3,
dla 400 Ig. 4004g
Pilne! Kupię do 50 mb. 
rur grzejnych, żebrowa­
nych — żelaznych do c. o. 
Władysław Nowak, Swa­
rzędz, ul. Poznańska 27.

3570g
Taśmę grub. 0.5 — 0.6, 
szer. 42—45, tłoczną lub 
blachę, kupię. Winowicz, 
Poznań, Dzierżyńskiego 
121 m. 12. 3610g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele, poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerw. 
Armii 70 (w podwórzu).

 2893?
Wózki 
ko we, 
cerowe

ceratowe, koszy- 
lakierowane, spa-

,,Warszawa”, do
lalek poleca Lesiński, Po 
znań. Żydowska 33. 3137g
Sprzedam samochód 6- 
osobowy „Adler Diplo- 
matic”, idealny na baga­
żówkę, wojskowa karose­
ria, opony 20 X 650. Po­
znań. Chłodna 4. 3414g

WSZYSTKICH SYMPATYKÓW
zawiadamiamy, że

BALEM KARNAWAŁOWYM
który odbędzie się dnia 9 lutego 1958 r. o godz. 18 
w salach Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, przy 

ul. Niezłomnych 2
WZNAWIAMY TRADYCYJNE

BALE CUKIERNIKÓW
Za Komitet Organizacyjny 

Rada Zakładowa przy PZG — Kawiarnie 
3852g

CEGLARKI-MASZYNY
do wyroi u cegieł
sprzedaje

W. P. „ARGED” HURTOWNIA NR 1
Poznań, ul. Gąsiorowskich 6 tel. 637-80 

na życzenia dostawa przez sklepy gospodar­
stwa domowego MHD i PSS

* K722

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ARMATUR
ogłaszają

il PRZETARG OGRANICZONY
na samochód „Steyr” — 3 tony 

cena wywoławcza 21.000.— zł
Przetarg odbędzie się w Poznaniu przy 

ul. Koronkarskiej 10 w dniu 22 lutego o 
godz. 9. Wadium w wysokości 2,100 zł, na­
leży złożyć w przeddzień przetargu w kasie 
zakładu.

K700

UGŁOSZEHiA DROBNE fe
Sprzedam samochód oso-
bowy „Citroen”, w 
dzo dobrym stanie, 
znań, Dojazd 4 m. 2.

bar-
Po-

3318g
Samochód „Citroen” typ 
BL 11 z nowymi oponami 
i silnikiem — okazyjnie 
sprzedam. Cena 65.000 zł. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3540g.
Frak w dobrym stanie i 
walizkę skórzaną sprze­
dam, Poznań, Bluszczowa
2 m. 3. 3541g
Nowoczesny aparat try- 
kotarski, jednopłytowy, 
szwajcarski, sprzedam. Po 
znań, Ratajczaka 48 nr 48. 

3859g
Piec do centralnego ogrze 
wania, guzowy od 1 do 
2’/s m sprzedam. Poznań, 
Wola Tatrzańska 14 (war-
sztat). 3245g
Sprzedam samochód ,,Ka- 
dett”, stan dobry. Julian 
Konowalczyk, Głogów, 
Ruszowice 23, tel. 577.

 13869p
Ciągnik na gumach 20 km, 
2-cyMndrowy na ropę, 
starter, tarcz do młócenia, 
po remoncie, sprzedam. 
Zenon Chojnacki, PanroĘ 
p-ta i pow. Nowy Tomyśl.

__ ______________ 13872p 
Złoty zegarek „Longinę”, 
sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 358?.g.
Sprzedam ciągnik „Ursus” 
w bardzo dobrym stanie, 
na chodzie. Cena przvsteo 
na. Michał Gohk. GośPno- 
wo, n-ta Gniezno. 13«73p
Wytaczarkę do cylindrów 
samolotowych, samocho­
dowych, motocyklowych 
„MATRA” (niemiecka), 
kompletną, na chodzie, 
wraz z oprzyrzadzeniem 
i prawem własności, sprze 
dam. Cena 65.000 tys. zł. 
Wiktor Brzozowski, Szcze­
cin, Śląska 7 m. 5. tel. 
35172. 138760

Lokale

Radio „Stolica” lub a- 
dapter „Karolinka” z pły­
tami, sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3583g.

Zamienię mieszkanie 3 po 
koję z przynależnościama,
samodzielne Osiedlu

Sprzedam taksometr okrą­
gły z reduktorem. Prze-- 
niczka, Poznań, Dąbrów-

Warszawskim na podobne 
bliżej śródmieścia. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2498g.

skiego 44 m. 8. 3584g
Sprzedam motocykl WFM, 
Kazimierz Berdychowski, 
Pniewy, Rynek, tel. 130.

3585g
Sprzedam spacerówkę, Po 
znań, Gwardii Ludowej 28
m. 3. 3588g
Motocykl „Mińsk” nowo­
czesny na teleskopach, fa­
brycznie nowy, okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Inży­
nierska 3 m. 8. 3591g
Dachówczarkę; falcówkę 
500 szt. podkładów, 3 opo­
ny 1 — 1100 X 20, 2 — 
1050 X 20, sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 132 
____________ ____  _35»4g 
Sprzedam samochód mar­
ki „Krup”, na chodzie i 
nowych oponach. Poznań- 
Górczyn, ul. Knapowskie-

Zamienię mieszkanie w 
Szczecinie 2 pokoje z ku­
chnią i łazienką (dalsze 2 
pokoje do remontu) w 
willi 1-rodzinnej z ogro­
dem na mieszkanie 3—4 
pokojowe w Poznaniu. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
3336g.____________________  
Zamienię samodzielny po­
kój 24 m2 w Lesznie bli­
sko dworca na podobny 
w śródmieściu Poznaniai 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3502g.
Poszukuję pokoju, zwró­
cę koszty remontu. Udzie­
lam lekcji gry na fortepla 
nie. udostępnię do ćwi­
czeń. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 13870p.

go 27. 3601g
Sprzedam domek z ogród­
kiem na peryferiach Po­
znania lub zamienię na 
samochód osobowy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
36(13g.
Chłodnię składaną o po-

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju względnie 
mieszkania do remontu, 
za zwrotem kosztów. Pe­
ryferie niewykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3604g.

jemności 4500 sprze-
dam. Obejrzeć: Warsztat 
Chłodniczy. Poznań, ul. 
Dzierż-ńskiego 70. 3605?
Telewizor „Wisła”, sprze­
dam. Poznań, tel. 87-81. 

_  3608?

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne na 3 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 3612g.

Nieruchomości
Samochód osobowy BMW. 
typ 340. rok produkcji 1952, 
stan idealny — sorzedam. 
Poznań, tei. 659-62, wzgl. 
oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3609?.

Sprzedam dom masywny 
w Obornikach (9 izb) 2'/t 
morgi ziemi, ogród, chle­
wy. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2496g.

Wełnę angorę, przędzoną, 
sprzedam. Poznań, Kra­
szewskiego 14 m. 8. 3611g

Sprzedam wózek koszyko­
wy. Górzyńska, Ptoznań, 
Garbary 33 m. 6. 3«32g

przeżywszy lat 93.

3991?

kolega
Władysław Wrzesiński w 54 roku życia.

ZARZĄD

Poznań — Bydgoszcz

ma

Dnia 7 lutego 1958 r. zmarł nagle, opatrzony 
Olejami św., nasz ukochany ojciec, mąż, brat, 
szwagier i wujek, śp.

Dnia 7 lutego 1958 r. zmarł wieloletni prezes 1 ostatnio.kierownik techniczny 
naszej Spółdzielni,

w Zmarłym tracimy wzorowego kolegę, dobrego organizatora i szczerzr 
udanego członka Spółdzielni.
Cześć Jego pamięci.

RADA NADZORCZ^
KOLEŻANKI I KOLEDZY

RSP „OPAKOWANIA DRZEWNE”, POZNAN

Dnia 6 lutego 1958 r. zasnęła w Bogu, po długich, ciężkich cierpieniach, 
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

z Wróblewskich

Stanisława Cegielska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 lutego br. o godz. 10.30, z kaplicy 

cmentarnej na Górczynie,
W ciężkim smutku pogrążeni

córka, synowie, synowe, wnuki 1 prawnuki 
doznań, ul. Dąbrowskiego 34 — Zabrze

Okazyjnie sprzedam ra­
dio „Orion” klawiszowe. 
Poznań, Zeylanda 6 m. 8. 

3614?

Kupna 100 gospodarstw 
rolnych śpiesznie poszu­
kuję, Krawiec, Poznań, 
Garbary 53 . 3285g

Przewielebnemu Ks. 
Proboszczowi Janemu 
oraz Wszystkim, któ­
rzy brali udział w po­
grzebie drogiego Zmar 
łego, śp.

Kazimierza

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA'* 
STRZAŁKOWO, pow. Słupca 

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

1. dokumentacji technicznej dotyczącej 
budowy jednej studni głębinowej na 
terenie zabudowań GS w Strzał­
kowie,

2. budowy jednej studni głębinowej na 
terenie zabudowań GS w Strzałko­
wie z całkowitym dostarczeniem ma­
teriału przez wykonawcę.

Podkładki ofertowe i bliższe wyjaśnienia
dotyczące zakresu robót pod poz. 1 i 2 
otrzymać można każdego dnia w godzi- 

siedzibie Zarządunach służbowych w
Gminnej Spółdzielni w Strzałkowie, ul.
gen. Sikorskiego 11.

Oferty oddzielne dla każdej z w. w. prac 
nadsyłać należy w zamkniętych kopertach 
do dnia 25 lutego 1958 r. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi dnia 28 lutego 1958 
roku o godz. .10 rano..

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta bez względu na oferowa­
ne warunki przetargu, bez podania powo­
dów odrzucenia oferty.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat-
ne. K667

WIEŁKOPOLSKA WYTWÓRNIA 
PRODUKTÓW ZIELARSKICH

Poznań, uł. Towarowa 51 teł. 86-87 
ogłasza przetarg 

na remont kapitalny wraz z ustawieniem 
i zamontowaniem suszarni próżniowej 

dwustronnej, o rozmiarach dł. 3100 mm, 
wys. 1950 mm, z 7 płytami.

Materiał wykonawcy. Informacji udziela dział 
głównego mechanika do dnia 22 11 1958 r.

K659

Kocioł ż^lwn^
EMALIOWANY 

do wmurowania o śre­
dnicy 105 do 130 cm, 
nowy lub mało używa­
ny

zakupi
dla masarni Gminna 
Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska” Strzał­
kowo, pow. Słupca, ul.
Gen. Sikorskiego

tel. 2 lub 22
11,

3620g

Kupię zaraz parcelę lub 
domek l-rodzinny przy 
tramwaju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 3464g.
Sprzedam 2 ha ziemi przy 
mieście 40 km od Pozna­
nia, nadającą się na ogrod 
nictwo, wychów lisów. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
3185g.__
Gospodarstwo rolne 15,28 
ha z zabudowaniami ma­
sywnymi, zelektryfikowa 
ne z żywym i martwym 
inwentarzem (ziemia 
pszenno-buraczana) spie­
sznie sprzedam, cena przy 
stępna. Pośrednicy wyklu 
czeni. Szymańscy, Skrze- 
tuszewo, pow. Gniezno.
> 3498g 

Sprzedam 3 ha ziemi 
pszenno-buraczanej w ca­
łości lub jako działki bu­
dowlane po hektarze, bli­
sko Wronek. Szamotuły, 
Nowowiejskiego 12. 3507g

ZAKŁADY 
METALURGICZNE 

„ POMET” 
w Poznaniu 

ul. Krańcowa 15

jednorazowe upoważ­
nienia do odbioru towa
rów o 
nr nr: 
53475.
28161, 
28175,

następujących
53448, 
53476, 
28162, 
28188, 

i 28198

53474, 
28160,
28174, 
28197

K520

Rożne
Suknie ślubne, balowe z
przeróżnych nylonów,
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony wypożycza 
— „Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13. 1762g
Radioodbiorniki napra­
wia, zestraja dobrze i 
szybko inżynier Semma, 
Poznań, Garbary 67a.

1864g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie. 
Z. Kopaczewski, Słupca, 
ul. Warszawska 32. 2500g
Obuwie, botki na kauczu­
ku, mikrogumie, traktory, 
rozprute śniegowce, opo­
ny, dętki, naprawia „Wi- 
gum”, Poznań, Strzelecka
21, tel. 9640. 2542g

Willę 1-rodzinną, cala 
wolna, ogrodu 2400 nA 
blisko tramwaju, dozwo­
lona hodowla zwierząt fu 
terkowych — sprzeda spie 
sznie Krzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego 1. 3525g |

Suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, suknie, 
szale wieczorowe, ubrania, 
poleca: Wypożyczalnia,
Poznań, Sikorskiego 35.

2876g
Garoowame, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

2933g
Ziemię pszennoburacza- | Gręplujemv wełnę co- 
ną ogrodową częściami dzivennje na poczekaniu, 
lub w całości do 29 ha, | wate w ■ ■ -
bez budynków sprzeda watę w soboty. Poznań,
właściciel. Położenie: pow. 
Środa, od Poznania 23 km, 
do stacji kolejowej 1,5 km, 
do autobusu 1 km. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3427g.

Droga Dębińska 12. Tram-
waj 15, 14. 3055g

Suknie ślubne i wieczoro 
we w pięknym wyborze 
poleca ,,Femina”, Poznań,
Fredry 3 m. 7. 3362g

Sprzedam willę 5-poko- 
jową z kuchnią, budynki 
gospodarcze i ogród. Ga­
jewski, Sulęcin, ul. Pade-

Józef Dybizbnński
emeryt PKP

przeżywszy lat 69.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu. 
W ciężkim smutku pogrążeni 

żona, córka i synowie
Poznań, ul. Drzymały 16 4050g

Przybylskiego
za okazanie szczerego, 
głębokiego współczu­
cia, za wieńce i kwia­
ty, składa serdeczne

BOG zapłać
żona z córką

3705g

rewskiego 14. 13874p

Gręplujemy wełnę. Grę- 
plarnia w Obornikach, ul. 
Działkowa 1 (daun. Ró­
żańcowa). 3174g

Gospodarstwo prywatne 13 
ha pszennej ziemi z ma-
sywnymi budynkami,
zelektryfikowane, w po­
wiecie gnieźnieńskim, 
sprzedam. Gniezno, Dał­
kowska 17 m. 9. 13371p

Lokal przemysłowy 40 m2 
(siła, woda,, gaz) oraz go­
tówkę posiadam. Oczeku­
ję propozycji. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3509g.

Sprzedam dwie parcele u- 
zbrojone pod budowę, a 
1800 mi w Lesznie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 13875p.

Pogotowie krawieckie wy 
konuje wszelkie prace w 
zakresie krawiectwa, re­
peracji oraz nicowania. 
Poznań, Lampego 8 (wy-
soki parter). 3529g

t
Dnia 4 lutego 1958 r., o godz. 10.15, zmarł po ciężkich cierpieniach w Szpi­

talu Wojewódzkim w Bydgoszczy, zaopatrzony Sakramentami św., nasz naj­
droższy brat, wujek, szwagier i kuzyn, śp.

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuje ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, tel. 87-95. 2929g

Gorsety, biustonosze
wszelkiego rodzaju do dal 
szej odsprzedaży poleca 
Pracownia Gorsetów, Po-
znań, Rvbaki 4. 233 lg

an Wagner
Drogie nam zwłoki spoczęły dnia 6 bm. na cmentarzu nowofarnym w Byd 

goszczy.

O tym zawiadamia pogrążona w głębokim żalu

RODZINA
3925?

Kupię kamienicę w Po­
znaniu z możliwością urzą 
dzen.ia warsztatu rzemieśl 
niczego do 200.000 zł. Wia­
domość: Poznań. Inżynier 
ska 2 m. 8 od godziny 17.

3618g

Akwizytorów prowizyj­
nych do rozprowadzania 
produkcji spółdzielczej t 
państwowej, poszukuje 
Spółdzielnia Pracy Usłu­
ga”, dział pośrednictwa 
handlowego — Kraków, 
Rynek Gł. 34, K726

Sprzedam plac pod budo­
wę w dzielnicy willowej 
w Gdyni. Zgłoszenia: By­
leby!. Gniezno. Warszaw-

Matrvmonialne

ska 37. 3635g
Kupię spiesznie willę 2-ro 
dzinną przy tramwaju z 
wolnym mieszkaniem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
?637g.

Dla mojego krewnego, 
mgr. inż. lat 32 dobrze sy­
tuowanego szukam towa­
rzyszki życia, inteligent­
nej, średniego wzrostu do 
lat 30. Pośrednictwo kre­
wnych mile widziane. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3653g.

Druk: Zakłady Graficzne fm M. Kasorzak 
w Poznaniu. r.j



Z cyklu: Nasze dzieci
Fot.: Ki Przychodzki

Tegoroczne inwestycje rolne
X Elektryfikacja 8 tys. zagród
X 88 min. zł na meliorację
X 55min. zł kredytów na I kwartał
Jeszcze w starym roku pisaliśmy o progno­

zach inwestycyjnych wielkopolskiego rolnic­
twa. Obecnie możemy podać już konkretne, 
szczegółowe dane w oparciu o tegoroczny plan 
wojewódzki.

Ogólna suma inwestycji rolnych wynosi 
204 miliony złotych — jak informuje nas kie­
rownik Działu Planowania i Ekonomiki WZR 
inż. Witold Stefanowski. Rozdział tej sumy 
przedstawia się następująco: elektryfikacja 
— 75 min. zł, melioracja — 88 min. zł, me­
chanizacja rolnictwa — 22 min. zł.

W porównaniu z ubiegłym rokiem na elek­
tryfikację przewidziany jest obecnie wzrost 
nakładów inwestycyjnych o 18 min. zł. Po­
zwoli to na doprowadzenie prądu do 161 wio­
sek, 57 PGR i 24 spółdzielni produkcyjnych. 
Ogółem światło elektryczne otrzyma 8 ty­
sięcy zagród chłopskich. Prace elektryfika­
cyjne prowadzone będą w 12 powiatach: 
Czarnkowie, Śremie, Słupcy, Środzie, Gosty­
niu, Wrześni, Wągrowcu, ze szczególnym 
uwzględnieniem ziem wschodnich Wielkopol­
ski, a więc powiatów: Kalisz, Koło, Konin 
i Turek. Nasilenie robót w tych ostatnich jest 
kontynuacją wieloletnich zamierzeń. Przewi­
duje się więc dalszą elektryfikację 29 wsi 
w pow. tureckim, 21 — w pow. kolskim, 
17 — w pow. konińskim.

Pomoc państwa dla wielko­
polskiego rolnictwa, obok 
zwiększonych inwestycji, prze­
jawia się wyraźnie w przy­
znaniu znacznych kredytów 
średnio i krótkoterminowych 
na sumę 35 min. zł, którą mają 
rozprowadzić wśród rolników 
indywidualnych w T kwartale 
br. wiejskie kasy pożyczkowo- 
oszczędnościowe. Wkrótce ban­
ki rolne uruchomią kredyty
długoterminowe. (emp)

Nowv zakład 
w Kościanie

Gdy rządzi zasada
byle jak!

Wewnątrz pieca 
czego temperatura 
do 1.200°, a takiej

gazowni- 
dochodzi 
spiekoty

nie wytrzymuje każdy mate­
riał. Wiele zależy wtedy od 
zaprawy. Jeśli jest dobra, sto 
pi się i utworzy wraz z cegła 
mi jeden zwarty monolit. Je­
żeli zaprawa jest nieodpo­
wiednia, wytapia się, wykru­
sza, wypada i wtedy między 
cegłami powstają szczeliny.

Do komory wdziera się po-1 
wietrze, część gazu przenika 
do pomieszczeń ogrzewczych 
i w rezultacie do 30% tego 
cennego produktu spala się w 
piecu, zamiast dotrzeć do 
Zbiornika. Co gorsze, spala­
nie się gazu w szczelinach po 
woduje podwyższenie tempera 
tury poza granice wytrzyma­
łości materiałów, a tym sa­
mym szybsze zniszczenie pie­
ców i częstsze przekazywanie 
ich do remontu.

Nie jest to bynajmniej dro 
biazg. Remontowanie jednego 
bloku piecowego trwa i trzy 
kwartały, i rok. Dodać trzeba,

że w piecu wytwarza się w 
ciągu dnia do 30 tys m8 ga­
zu, a więc przy każdym do­
datkowym remoncie produk­
cja zmniejsza się o ponad 8 
min. m8. Nie -trzeba chyba tłu 
maczyć, w jakiej mierze ilości 
te mogłyby poprawić zaopa­
trzenie Poznania w gaz do 
chwili wybudowania gazokok- 
sowni. Ten sam problem wy­
stępuje w gazowniach na te-
renie

Jest 
piece 
czasie 
stanie,

województwa..
charakterystyczne, że

remontowane nawet w 
okupacji są w lepszym 

aniżeli naprawiane
ostatnio. Nasze zakłady, pro­
dukujące wspomnianą zapra­
wę, nie interesują się zbytnio 
jej jakością, odgrywa ona ma 
łą rolę w ich planach.

Kierownictwo 
gazowni zwróciło

poznańskiej 
się ostatnio 
Materiałówdo Instytutu ____ ___ ..

Ogniotrwałych w Gliwicach z

55Igraszki" i „Las“
Dziś, w niedzielę, po raz ostatni 

Teatr gnieźnieński wystawia w 
swoim mieście „Igraszki trafu 1 
miłości" — Marivaux. Po tym 
czasie sztuka objedzie terenowe 
sale teatralne.

W przyszłym tygodniu na scenę 
gnieźnieńską wraca „Las" Ale­
ksandra Ostrowskiego.

T>rośbą o opracowanie recep­
tury nowego spoiwa. Nieste­
ty, realizacja tego zamówie­
nia, uwieńcżóna zresztą nie­
wiadomymi rezultatami, na­
stąpi dopiero w terminie póź 
niejszym.

Wydaje się więc, że produk 
cją właściwych zapraw dla 
gazowni i koksowni powinno 
bardziej zainteresować się Mi 
nisterstwo Przemysłu Ciężcie 
go. Węgiel jest zbyt cennym 
surowcem, aby wyprodukowa 
ny z niego gaz miał uchodzić 
w powietrze. (L)

Z najpoważniejszych inwe­
stycji melioracyjnych na uwa­
gę zasługuje regulacja i reno­
wacja rzek, m. in. Samicy w 
pow. Leszno, Czarnej Wody w 
pow. Nowy Tomyśl, Polskiej 
Wody w pow. Ostrów, a także 
kanału Radolin — Grajewo w 
pow7. Piła. W rejonie powia­
tów: Koło, Konin, Śrem przy­
stąpi się do budowy wałów 
ochronnych wzdłuż brzegów 
Warty. W dalszym ciągu naj­
więcej robót melioracyjnych 
przeprowadzać się będzie w ra 
mach długofalowego planu w 
Dolinie Obrzańskiej i Nizinie 
Konińskiej, w celu zabezpie­
czenia tych obszarów przed 
powodziami.

Przewiduje się m. in. odwod 
nienie 4 tys. ha gruntów i na- 
wodnienie z kolei 2,5 tys. ha 
ziem nawiedzanych posuchą. 
Zdrenowanie dalszych 800 ha 
podmokłych gruntów umożliwi 
wyższy zbiór marnujących się 
w czasie nadmiernych opadów 
ziemiopłodów, co szczególnie 
dało się we znaki wielkopol­
skim rolnikom w ub. roku, 
kiedy to nastąpił poważny 
spadek plonów ziemniaków.

Większość sum przyznanych 
na mechanizację przeznacza 
się na zakup ciągników krajo­
wych i importowanych, częścio­
wo na przystosowanie warszta 
tów POM do naprawy maszyn 
dla rolników indywidualnych.

Kierunki intensyfikacji drób 
nych gospodarstw rolnych wy­
znacza m. in. budowa zakła­
dów wylęgu drobiu w pow. 
jcągrowieckim, chodzieskim i
kolskim, gdzie 
kie możliwości

istnieją szero- 
hodowli dro'

*

Kombinat sportowy w Opalenicy
Miejski Komitet Frontu Jed podkładki, zaoszczędzając na 

naści Narodu, ustalając tym 80 tys. zł. Miejski Komi- 
wspólnie z Prezydium MRN w tet Frontu Jedności Narodu 
Opalenicy program pracy dla oraz Komitet Społeczny za- 
przyszłej rady narodowej, me mierzeją również wybudować 
zapomniał o lekceważonej czę w przyszłości pływalnię miej 
sto dziedzinie życia — o spor ską.
cie. Plan przewiduje nie lada, Mimo że czyny społeczne i 
jak na Opalenicę inwestycję: pomoc zakładów pracy zao-

i
*

.Kupiec wenec-

Luty 

8 
sobota

Imieniny

Jana, 
Piotra

KALISZ 
ki".

nego; 23.10 —• Halo, Spitsber- 
gen — halo,’Homsund; 23.25 —

łów pieśni i tańca; 20 — Andy- 
cja estradowa: 21.26 — Wiado- * 
mości sportowe; 21.30 — Wic- 
czór rozrywkowo-taneczny; 22 
Wesoły kramik; 22.15 — D. c. 
wieczoru rozrywkowo-tanecz-

Sekstet smyczkowy.
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 

15, 19, 21, 23.
12.04,

Kina
KALISZ—Wolność: „Płaszcz" 

(włoski, 16 1.); Stylowe: „Ed­
ward i Karolina" (franc., 16 
1.); Gniezno — Lech: „Futro 
nurkowe" (włoski, 16 1.); Po­
lonia: „Pętla" (polski, 16 1.); 
OSTRÓW — Słońce: „Eroica" 
(polski, 18 1.); LESZNO — Spor 
towiec: „Eroica" (polski, 18 1.).

(Niedziela)
10 — Magazyn wojskowy;

10.30 — Pieśni k mp. polskich;
10.50 — Skrzynk ogólna PR;

i 
i 
* 
f

* 
O

Radśo

11 — Muzyka ludowa; 11.30 — 
„Baguo di Tiberio" — fragin. i 
pow.; 11.50 — Program; 11.57 — j 
Sygnał czasu; 12.04 — Poranek 
symfoniczny; 13.15 — Technika f 
i problemy; 13.35 — Muzyka 7 
dla wszystkich: 14.45 Działał- r 
ność’ wydawnictwa- Braci Pol- ( 
skich zwanych Arianami — fi 
pog., 15 — z życia Związku Ra 
dzieckiego; 15.3j, G. Brassen — 
trubadur współczesnego Pary-

PROGRAM I
t Fala 1322 m 

(Sobota) .
15.10 — Muzyka taneczna; 

15.30 — Koncert z płyt „Mu­
za"; 16 — Z życia Związku Ra­
dzieckiego; 16.30 — Muzyka 
baletowa; 17 — Dla dzieci „O 
poecie i muzyku"; 17.30 — Au­
striacka muzyka ludowa; 17.55 
Wolna Trybuna Literacka; 18.10 
Koncert życzeń muzyki poważ 
nej; 19.05 — Audycja aktualna;

ża — aud. sł.-muz.; 16 — Kon­
cert chopinowski; 16.30 — Listy
z teatru; 17
dowy
19.05 -

10
Koncert estra- 
,,Klub 60-ciu";

Felieton aktualny; 19.15
— Gra orkiestra taneczna PR; 
19.45 — Kwadrans muzyki ta­
necznej; 20 — Na radiowej 
estradzie; 21.36 — Wiadomości

19.15 Koncert reklamowy;
19.30 — Koncert znanych zespo

sportowe; 21.40 — Opera w 
kroju „Massenet-Thais";
Muzyka taneczna; 23.10 — 
zyka taneczna.

Wiadomości: ([.30, 7.30, 
19, 21 1 23.

prze 
22.25 
Mu-

8.30,

ł
$
I

i 
fi

4 
fi 
fi

juz pracuje
W miejscu, gdzie niedaw­

no pasły się kozy, wyrosły, w 
latach 1955—57 zabudowania 
fabryczne. Kościanowi przy­
był nowy, poważny warsztat 
pracy — Zakład Wytwórczy 
Aparatury Przemysłu Rolne­
go. Blisko 100 ślusarzy, snawa 
czy, tokarzy znalazło dzięki te 
mu zatrudnienie.

Zakład nastawiony jest na 
seryjną produkcję urządzeń 
gorzelńiczych. Znaczna więk­
szość gorzelń jest przestarza­
ła, co odbija się ujemnie na 
zdolności produkcyjnej. Cho­
dzi o spirytus. A spirytus to 
nie tylko wódka, lecz również 
cenny surowiec potrzebny do 
wytwarzania sztucznego włók 
na, mas plastycznych, Drepa- 
ratów warmaceutycznych. bar 
wników, kauczuku itp. Konie 
czncścią stała się więc moder 
nizacja gorzelń. Rolę tę Mi­
nisterstwo Rolnictwa powie­
rzyło kościańskiemu Zakłado­
wi.

W roku 1957 roczny plan 
produkcji Zakład wykonał w 
138 procentach. Tvm samym 
w ciągu iednego tvlko roku 
dał gospodarce narodowej 6 i 
nół miliona zł w formie róż­
nych aparatów. pomp i ka­
dzi fermentacvjnvch.

Dyrekcja i Rada Robotnicza 
Zakładu w tym roku zamie­
rza założyć centralne ogrze­
wanie. Worowadzi też do pro
dukcji nowe asortymenty.
Myśli także o eksporcie nie­
których urządzeń. (Kasz)

budowę kombinatu sportowe­
go.

Utworzony w 1955 r. Spo­
łeczny Komitet Budowy Obiek 
tów Sportowych w Opaleni­
cy ma już za sobą poważne 
osiągnięcia. W ub. roku zao­
piekowano się przede wszy­
stkim zdewastowanym par­
kiem miejskim. Odremonto­
wano strzelnicę po Bractwie 
Kurkowym, która oddano w 
użytek LPŻ, wybudowano .płv 
tę betonową o powierzchni 
320 m*, przeznaczoną do tań­
ca i występów artystycznych, 
założono ogródek jordanow­
ski, huśtawki i piaskownice. 
Aby zapobiec niszczeniu tych 
obiektów, wybudowano do- 
mek jednorodzinny dla dozor 
cy, który opiekuje sie par­
kiem. Miejska Hala Gimna­
styczna, oddana do użytku w 
1956 r., wykorzystywana jest 
przez szkoły i A-klasowy klub 
sportowy „Promień”. Koszt 
budowy wspomnianych obiek­
tów wyniósł dotychczas 160 
tys. zł, nie licząc wartości czy 
nów społecznych, ponadto Ko 
mitet otrzymał 60 tys. zł z 
„Koziołków”.

Obecnie Komitet przystąpił 
do budowy stadionu miejskie 
go w bezpośrednim sąsiedz­
twie parku, obliczonego na 5 
tys. osób, który ma być od­
dany do użytku w 1960 r. Po­
siadać on będzie wszelkie 
urządzenia sportowe: bieżnię, 
boiska do różnych gier, skocz 
nie or3z niezbędne urządzenia 
pomocnicze: szatnie, natryski, 
umywalnie itp.

Koszt budowy stadionu wy­
niesie ok. 1 min. zł. Fundusze 
na ten cel zbiera Komitet 
przez organizowanie różnych 
imprez, jak loterie, strzelanie 
do tarczy itp. Dużej pomocy 
udzielają miejscowe zakłady 
pracy, a szczególnie Cukrow­
nia w Opalenicy. Przeznaczy­
ła ona 40 tys. m8 ziemi, uzy­
skanej w czasie kampanii bu­
raczanej, na usypanie wałów 
pod trybuny, zobowiązując 
się przewieźć ją bezpłatnie na 
plac budowy. Wartość tego 
czynu wyniesie ok. 600 tys. zł. 
Komitet przystąpił już po­
nadto do produkcji systemem 
gospodarczym elementów be­
tonowych, jak paliki, słupki,

Krótko

biu, zwłaszcza kur (eksport 
jaj). Życzenia rolników jak i 
władz naszego -województwa 
ida w kierunku dalszego spo­
pularyzowania tej niezwykle 
opłacalnej gałęzi produkcyj­
nej. Czyni się obecnie starania 
o dalsze fundusze- (ok. 1 min. 
zł) na budowę jeszcze dwóch 
dodatkowych wylęgarni.

W celu unowocześnienia go­
spodarki rolnej, zbadania jej 
możliwości i perspektyw roz­
wojowych w zależności od spe 
cyfiki rejonów — kontynuo­
wana będzie praca przy roz- 
budowie zakładów doświad­
czalnych w Słupi Wielkiej 
(Stacja Oceny Odmian) w pow. 
średzkim, w Siedlisku — pow. 
nowetomyski, Majkowie — 
pow. kaliski i Nowej Wsi Uj- 
skiej — pow. chodzicski.

W ROZGRYWANYCH zimowych 
(tenisowych mistrzostwach Polski 
[w Gliwicach nie biorą udziału 
[Władysław Skcnecki oraz wielo­
krotna mistrzyni Polski Jadwiga 

i Jędrzejowska. Zawody doprowa- 
idzono do ćwierćfinałów. Niesipo- 
Idzianką pierwszych pojedynków 
i jest zwycięstwo gliwickiego za- 
[wodnlka — Majewskiego nad Bu- 
ehalikiem. Piątek pokonał Zenne- 
ga.

I NA WNIOSEK Państwowego 
|Komitetu Kultury Fizycznej i 
[Sportu wprowadzono do niższych 
klas szkół podstawowych oraz na 
wyższych uczelniach w NRD trze­
cią obowiązkową godzinę gimna­
styki w tygodniu.

I CIĘŻAROWCY stołecznej Legi 
Ipokonali w Pliźnie (CSR) drużynę 
iDukli 6:1.

REPREZENTACJA HOKEJA 
i ZSRR pokonała w meczu na te- 
[renle NRF, kombinowany zespół 
Mannheimer SC i VFL Bad Nau- 
heim 10:2.

Elektryczność
w Wytomyśiu

' Z KOŃCEM MARCA br. trzej 
nasi reprezentanci tenisa stołowe- 
go — KusTiskf; Czerwiński i Ca- 
!ińskf wyjada na międzynarodowe 
mistrzostwa Francji do Paryża.

kieOtrzymaliśmy list od 
równika szkoły podstawowej
w Wytomyśiu — Józefa Bra- 
ko. który przekazał nam ra­
dosną wiadomość, że w ich 
wiosce zabłysko światło elek 
tryczne. Trzeba dodać, że kosz 
ty elektryfikacji ponieśli sa­
mi wytomyślanie.

Przy pierwszym świetle 
elektrycznym zebrali się wszy 
scy, którzy pracą (f-ma ,.Ho- 
zek”) czy działalnością byli 
związani z elektryfikacją, a 
także zaproszeni przedstawi­
ciele władz powiatu i energe 
tyki. Podwieczorek ten upły­
nął w radosnym i serdecznym 
nastroju. '

j OD 21-23 BM. odbędą się pół­
finały drużynowych mistrzostw 
Polski w tenisie stołowym kobiet 
|W grupie opolskiej walczyć będzie 
[Poznań II, a w grupie bydgoskiej 
Poznań I. Finały, do których za- 
ikwallfikuje się sześć najlepszych 
.drużyn, odbędą się w marcu.

DO PZHL WPŁYNĘŁA propozy- 
pja szwedzkich władz hokejowych, 
[celem rnzr 'rpnia przez reprezen­
tację Pclski 4—5 spotkań w pół- 
nocnej Szwecji Nasi hokeiści z 
zaproszenia skorzystają dopiero po 
'mkcńezeniu mistrzostw świata w 
psio./

' mistrzem Świata w siaio- 
nie-gigancie został Sailer (Au­

stria), Czarniak (Polska) zajął 26 
miejsce, a Roi był 40. Startowało 

||77 zawodników.

szczędzą poważne fundusze, 
konieczna jest jeszcze pomoc 
władz wojewódzkich. Komitet 
wystąpił już do WKKF z 
wnioskiem o przyznanie kwo­
ty 200 tys. zł. Wydaje się, że 
przeznaczeni tej sumy tak 
żywotnemu Komitetowi powin 
no być załatwione pozytyw­
nie, gdyż dotychczasowa jego 
praca i osiągnięte wyniki są 
pełną gwarancją zrealizowa­
nia tego ambitnego planu.

(V)

Ujcmncze znn niącie 
młodej kobiety

Mieszkańcy Kępna 1 okolicz­
nych miejscowości żyją pod wra­
żeniem tajemniczego zniknięcia 
25-letniej Kazimiery Muskałówny.

Zaginiona, która mieszkała z ro­
dzicami w Rakowie, gdzie ojciec 
jej posiada gospodarstwo rolne, 
29 ub. m. około godz. 14 wyje­
chała z domu rowerem po zaku­
py. W Kępnie była około godz. 15. 
Rower zostawiła, jak zwykle, u

znajomej swej matki, a następ­
nie poszła na miasto. Od tej chwi­
li po Muskałownie zaginął wszel­
ki ślad. Milicji, która prowadzi 
Intensywne poszukiwania, na ra­
zie nie udało się rozwiązać trud­
nej zagadki.

Za naszym pośrednictwem MO 
apeluje, aby osoby mogące udzie­
lić Jakichkolwiek Informacji na 
temat zaginionej Kazimiery Mu­
skałówny, zgłosiły się do Komen­
dy Wojewódzkiej MO w Pozna­
niu względnie do najbliższej jed­
nostki MO. (1)

Żeglarze Jacht-KInby Wielkopolski
przygotowują regaty mi^zynaredowe
Kiekrz — to jeden z najruch­

liwszych, a jednocześnie naj 
silniejszych ośrodków żeglarskich 
w kraju. Ilość klubów wzgl. sek­
cji, mających swoje szałasy i 
przystanie nad malowniczo poło­
żonym jeziorem, stale wzrasta, 
podobnie jak rosną nowe kadry 
miłośników tej dyscypliny.

Najstarszym klubem na terenie 
naszego województwa jest Jacht - 
Klub Wielkopolski, który w czerw 
cu br. obchodzić będzie 25-lecie 
swego istnienia. Z tej okazji poza 
tradycyjnymi międzynarodowymi 
regatami o Puchar MTP odbędą 
się jubileuszowe regaty, również 
w konkurencji międzynarodowej, 
przy licznej obsadzie krajowej.

Poznanianki
w kadrze koszykarek

W ramach przygotowań polskiej 
drużyny reprezentacyjnej do VI 
Mistrzostw Europy w Koszykówce 
Kobiecej, które odbędą się w Ło­
dzi 8—18 maja br., ustalono ostatecz 
nie kadrę koszykarek. Składa się 
ona z 15 zawodniczek. Wśród nich 
znalazły się także 4 poznanianki: 
Roga-Kapałczwńsl 
Ratajczakówna]
Lech) oraz Kaczmkrkówna (Olim­
pia). Oto nazwiska dalszych' za­
wodniczek kadryi R. Olesiowie/, 
I. Chłodzińska i B. Skubiszewska 
(AZS — AWF), B. Kowalczyk, D. 
Iwanow i H. Loth (Polonia War­
szawa), G. Karska (Gwardia War­
szawa), E. Wężyk 1 B. Szydłowska 
(Wisła Kraków), oraz A. Szostak 
f Lipowska (Wawel Kraków).

Po zakończeniu rozgrywek ligo­
wych wszystkie wymienione za­
wodniczki wyjadą do Zakopanego 
na krótki okres wypoczynku. Od 
3—22 marca odbędzie się zgrupo­
wanie, pod koniec którego nasza 
reprezentacja rozegra dwa do 
trzech spotkań z reprezentacją 
Jugosławii. Następnym etapem 
przygotowań będzie krótkie zgru­
powanie w początkach kwietnia i 
wyjazd na dwa spotkania do Bu­
dapesztu, (oj)

Sprawą przygotowania obchodu 
jubileuszu zajmuje się specjalna 
15-osobowa komisja.

Jacht-Klub Wielkopolski w cza­
sie swego ćwierćwiecza przecho­
dził różne koleje. Ostatni rok, 
który od chwili reaktywowania 
w formie samodzielnego klubu, u- 
płynął na wytężonej pracy, wy­
kazał słuszność i celowość tego 
pociągnięcia. Klub, dysponujący 
obszernie rozbudowaną przysta­
nią, znajduje się w stadium po­
ważnego rozwoju. Wychowuje no­
wy narybek, a pod względem 
sportowym odradzają się dawne, 
dobre tradycje.

Na ostatnim zebraniu sprawo­
zdawczo-wyborczym powołano no­
we władze klubu. Komandorem 
został mgr Wojciech Karpiński, 
wicekomandorami mgr Marian 
Kaczmarek i dyr. Z. Kowalewski, 
skarbnikiem Czesław Zabłocki, 
sekretarzem Janina Kwaśniewska, 
kapitanem sportowym — inż. Sta­
nisław Arcicbowski, kapitanem 
przystani — inż. B. Kwaśniewski, 
gospodarzem — inż. Z. Służewski.

(P)

, Beyerówna i
wszystkie KS

Z myś!q o lecie .
Pierwszą jaskółka upalnych mie­

sięcy letnich, połączonych z przy­
jemnością kąpieli wodnej była... 
konferencja działaczy Polskiego 
Związku Pływackiego, z przedsta­
wicielami Contr. Żarz. Dróg Wod­
nych, Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej i Komendy Głównej 
MO poświęcona opracowaniu re­
gulaminu na zdobycie karty pły­
wackiej. Wstępny projekt regula­
minu przewiduje, że, aby zdobyć 
kartę pływacką, trzeba przepły­
nąć 200 m stylem dowoln>*m, w 
tym 50 m na grzbiecie na wodzie 
stojącej, albo 400 m na wodzie 
bieżącej, w tym 100 m na grzbie­
cie. Ponadto każdy kandydujący 
do zdobycia karty pływackiej mu­
si wykazać się umiejętnościami 
ratownika, nurkowania — 5 do 
m oraz skokiem do wody.

Ci, którzy będą mogli wy'kazać 
się powyższymi umiejętnościami, 
otrzynnają- kartę pływacką i.- 9?e' 
cjalny czepek.Sfr. 6


